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O urządzeniu ksiąg hipotecznych w Galicyi i W. 
Księstwie Krakowskiem. 


Im ciaśniejszy obręb -naszój działalności anto- 
nomicznój zakreślono, tem usilnićj starać się na- 
leży, aby niepominąć żadnój sposobności polepsze- 
nia doli kraju. Usiłowanie to wszakże powinno 
być równie gorliwością, dojrzałym namysłem jak 
roztrópnością kierowane. à aa ra 

Sejm krajowy ma prawo uchwalić, między in- 
nemi, urządzenie wewnętrzne ksiąg hipotecznych. 
Rzecz ta nie samych dotyczy prawników, obcho- 
dzi ona żywo wszystkich posiadczy nieruchomości 
bez różnicy, szlacheckich, mieszczańskich i wło- 
ściańskich. Sprawa ta w kraju naszym przewa- 
źnie rolniezymy niestety, jeszcze nie przemysłowym 
i wcale nie handlowym, ważniejszą jest i żywo= 
tniejszą aniżeli gdzie indzićj, bo hipoteka stano- 
wi u nas najceliejszą, jeśli nie jedyną podstawę 
kredytu. Dla tego też do załatwienia jój nie go- 
dzi się przystąpić, tylko po wszechstronnem, sū- 
miennem i nader oględnem zbadaniu. Zbyteczny 
pośpiech, śmiało powiemy, mógłby kraj przypła- 
cić ostatnią rniną nietylko ekonomiczną ale i po- 
lityczną. i płącia 

W ciągu roku bieżącego pojawiło się w Krako- 
wie kilka rozpraw w tym przedmiocie, które za- 
wdzięczamy trzem doktorom prawa a zarazem lu 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 
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Wczoraj unia federalna, łączność Galicyi 
z koroną węgierską i koroną czeską była 
programatem Dziennika Lwowskiego. Telegram 
doniósł, że Węgrzy nie chcą tej łączności; 
czemu, z jakich powodów — mniejsza o to, 
dość, że nie chcą. I zaprawdę, mniejsza o 
to, bo skoro mie chcą Węgrzy, to się bez 
nich obejdziemy. Dziennik się nie kłopocze 
tak małą rzeczą. Ma on w pogotowiu inny 
program, nierównie lepszy, rozleglejszy, bli- 
żej do celu wiodący, i stawia go dzisiaj w 


petycyi do Sejmu, na którą zbiera podpisy. 
Podajemy ją poniżej. W nim chce Dziennik 
zawsze federacyi, ale na to, „aby uzyskać 
drogą legalną takie stanowisko, jakie miało 
' Królestwo Polskie. przed rokiem 1830.“ To 
już nie frazes, bo wiadomo dobrze, jakie 
było to stanowisko, bo Dziennik podaje na 
to sposób, aby Sejm wystosował adres do 
Tronu, a nawet i środki dla. dopięcia tego 
celu, a temi są: usunięcie się od udziału 
w Radzie państwa i zniesienie lub zmiana 
ustaw szkodliwych dla kraju, „a to- przez 
cofnięcie uchwały 2go marca 1 wezwanie 
delegatów do złożenia mandatów; jak nie- 
mniej, przez zmianę dzisiejszego stosunku 
Galicyi do monarchii, mianowicie zaś prze- 
mienienie go w ściśle federacyjny... 
Przyzwyczajeni do fraszek politycznych 
Dziennika, policzylibyśmy do nich i ów pro- 
gramat, uważając go za żart niewczeBny, 
gdyby nie ważność chwili i okoliczność, że 
to petycya, na którą zbierają się podpisy. 
Żartować więc nie. wolno, szukać musimy 
tego, co się pod ową krotofilną powłoką 
ukrywa. Owóż zdaje nam się, że cały ów 
programat królestwa kongresowego, który 
adresem do Monarchy. na „legalnej“ ma być 
osiągnięty drodze, .jest tylko zręcznym wa- 
bikiem dla przyciągnięcia tych, coby wprost 
na wniosek p. Smolki pisać się nie chcieli. 
Któżby nie pragnął, aby Galicya była kró- 
lestwem kongresowem, gdyby niem być mo- 


gła? Wyzyskać więc umysły, które się na 


ten lep pociągnąć dadzą, i tym sposobem 
powiększyć petycyę na wniosek p. Smolki — 
oto cel owego programątu. Nowy nacisk 
wywrzeć na Sejm, uratować upadający wnio- 
sek, i tym sposobem dojść do bezwzględnej 
opozycyi, oto cały manewr, który mamy 
przed oczami w rzeczonej petycji. 

Aby to widzieć, nie trzeba być „stałym 
konserwatorem zabytków średniowiecznych 
i przeciwnikiem każdego stanowczego dzia- 
łania“, jak Dziennik nas nazywa, ale dość 
mieć tylko trochę zdrowego rozsądku. Dzien- 
nik jest bez wątpienia zwolennikiem „nowo- 
czesnych pojęć* ale przecież nie będzie od 
nas żądał, abyśmy wierzyli, że chce „dojść do 
królestwa kongresowego na legalnej drodze. 
Nie, pojęcia jego są o wiek starsze, aniżeli 
to nieznane dotąd absurdum. Opanować Sejm 
za pomocą stronnictwa i w jego postawić 
się miejscu, być władzą poza Sejmem, i to 
za pomocą fakelcugów i petycyj, nie jest to 
żadnym nowym wynalazkiem i używano go 
ze skutkiem we Francyi w końcu zeszłego 
wieku. Po walce, jakąśmy przeciw uchwale 
2go marca w roku zeszłym prowadzili, nie 
zarzuci nam nikt, abyśmy byli przeciwni 
wszelkiemu stanowczemu działaniu. Ale co 
innego jest działanie stanowcze, po drodze 
wytkniętej i pożytecznej a możliwej, a co 
innego działanie zrywające stanowczo z po- 
łożeniem danem, bez względu na siły kraju 
i jego stanowisko, oddające losy jego na 
najproblematyczniejsze następstwa. = 

Takiemu działaniu, choćby ono nie wie- 
dzieć jak było stanowczem, równie stanow- 
czo przeciwni jesteśmy. Droga petycyi jest 
drogą konstytucyjną, legalną — me be 
czymy, ale petycya powinna być prost% A 
nie owiniętą w niemożliwe a łudzące por 
dla. Takowe więc odrzucić wypadało. Pod- 
pisujący petycyę nie podpisują się 12 ża- 
den programat, ale po prostu na wniosek 
wiodący kraj do'opozycyi bezwzględnej i 
biorą odpowiedzialność za skutki, na jakie 
to kraj narazić może. 


dziom fachowym. Wszyscy trzój 
tem, że na teraz doskwierającą jest potrzebą u- 
rządzenie ksiąg hipotecznych dla mieszczan, I wło- 
ścian, a radzą zostawić na dalszy 0228 reformę 
dotychczasowój tabali krajowój, 
wi jeden z nich, jest lepszą 
nych, a w każdym razie | , i 
dnéj. Drugi z naszych pisarzy cieszy się, że jego 


dności nap 
a zawsze 


li drogę do prostego, 


tym względzie rozprawy, 


zgadzają się w 


która, jak mó- 
od wielu in- 
lepszą od ża- 


dwaj koledzy wielkie przełamawszy tru- 
T igtrzone przez bojaźliwych 
dobre dla czegoś lepszego 
doktrynerów, utorowa- 
dokładnego i dość 
nawet taniego rozwiązania téj praw- 
niczój zagadki, — jakoż zamykając dalsze w 
spać jako wyczerpane 
a zatem zbyteczne, występuje z gotowym już do 
ustawy projektem. Wszyscy trzej zresztą mają na 


odpychających 


oku jedeo cel święty, ustalić własność włościan 


i mieszczaństwa, położyć tamę rozlicznym sporom 
chłopskim o własność, zbogacić te dwie klasy 


społeczeństwa przez otworzenie im kredytu, a tem 


samem kraj materyalnie podźwignąć. Obok jasno 
wytkniętęść celu i podanych środków zdawałoby 
się, że już niczego nie braknie, tylko sankcyi sej 
mowćj dla projektu. 3 

Szczerze przychodzi nam żałować, że nie mo: 
żemy żadną miarą podzielać tak różowego 8po- 
sobu widzenia szanownych autorów. Nie mamy 
ani sił ani chęci z nimi a raczój z jednym z po- 
między nich rozprawiać się o to: od których to 
wielu hipotek tabula galicyjska jest lepszą, zwła- 
szcza, gdy jéj apologią kończy sceptycznem twier- 
dzeniem, że w każdym razie lepszą jest od ża: 
dnój,— ale zapytamy go, czy lepszą od polskićj? 

Drogiemu zaś odpowiemy, że bez najmniej- 
szego wahania stajemy po stromie tych, których 
nazwał bojaźliwymi doktrynerami dla tego, że od 
pychają wątpliwe dobre obce, dla lepszego 
swojego, tuż pod naszym bokiem leżącego, boć 
to lepsze wypłynęło z naszego rodzimego du- 
cha, z najczystszój krwi naszego Beroa, Z naszych 
wyobrażeń, potrzeb, na własnym wyrosło i doj- 
rzało gruncie a błogie wydało owoce. 

Jeśli dla pp. doktorów już zamknięte rozprawy, 


to dla nas a może i dla kraju zaledwie otwarte. 


Niech co chcą mówią uczeni o dobroci każde- 
go systemu ustawodawczego, w ostatnićj ipstancyi 
wyrokuje doświadczenie. Ža którym systemem ono 
się już dawno oświadczyło, niech rozstrzygną oby- 
watele, którzy posiadali lub posiadają Kaj się: 
ruchome w różnych częściach dawnój Polski poło- 
żone. Co do nas, przeczytawszy z nwagĄ repran 
wy naszych autorów, odgarnąwszy NA bok sA ro 
duchowny tj. uczone defioicye hipoteki, jéj ce- 
la itp., piękne ale już dawno znane I niekoniecz- 
nie z praktycznem urządzeniem hipotek związek 
mające abstrakcye, ogólniki i powszedniki, przeko- 
naliśny się, że szanowni autorowie, pomijając 
tylko rnbryki dla ksiąg hipotecznych projektowa- 
ne, są zresztą najwierniejszymi hołdownikami 8y- 
stemu przez tabulę galicyjską przyjętego ; tak im 
piloo uszczęliwić tym systemem włościan i mie- 
szczaństwo, że uchylając się od wszelkićj dalszćj 
dyskusyi, chcą go rozciągnąć i „do drugićj jeszcze 
a pewnie daleko większćj połowy posiadłości ziem- 
skich. Po cóż się dobijać o autonomią, jeśli znićj 
w tak smutny sposób mamy korzystać! Uczciwazy, 


zapewne decoris causa, kilka miodowemi słowy |j 


umarłe staropolskie instytucye bipoteczne, dziś 
wobec zmienionych stosunków już tylko archeolo- 
giczaą i historyczną wartość mające, antorowie 
nasi nie wiedzą, czy też nie chcą nie wiedzieć o 
żyjącym dotąd systemie bip. polskim, który 0 
ścianę tylko od nas istnieje, a który odbył naj- 
świetniejszą próbę doświadczenia i w połączeniu 
z Towarzystwem Kredytowem Ziemskiem w 8wo- 
im czasie Kongresówkę na kwitnącój postawił 
był stopie. Kiedy się Niemcy łączą, to systemem 


wojskowym, to celnym, to ustawodawczym, Da- 


sżym autorom ani się przyśniło, aby korzystając 
ze szczupłej autonomii, zbliżyć się do braci choć- 
by tylko systemem hipotecznym, który przecie 
jako płód polskiego ducha jest naszym. A prze- 
cież nad system hipoteczny polski nie ma nigdzie 
lepszego, — wszak to owoc rodzimy przetrawionego 
na polskim gruncie prawa francuskiego, Z prak- 


tyczności tak słynnego, wszakże to Bystem naj- 


niewątpliwićj postępowy. Rodak nasz Wołowski 
otrzymał we Francyi dwa medale złote za wykaza- 
nie wyższości systemu hipotecznego polskiego pad 
franeuskim. Zgadzaż się nakoniec i z rozsądkiem 

lakim i z godnością charakteru narodowego to 
ignorowanie, to wypieranie się swego nie już do- 
brego, lep8z©8g0, ale niezawodnie najlep- 
szego w Całćj ucywilizowanćj Europie? Posia- 
dając największy skarb rozumu bipotecznego, ma- 
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jąc autonomiczną wolność wyboru między syste- 
mami, pójdziemyż z autorami jak zacofani w cy- 
wilizacyi żebracy iateligencyi zapożyczać się u 
średniowiecznych niemal instytacyj niemieckich ? 
Jesteśmy pewni, że kraj, że Sejm za niemi nie 
pójdzie. A 

Lubo ustawa zasadnicza dozwala sejmom krą- 
jowym tylko wewnętrzne a zatem formal- 
ne urządzenie ksiąg hipotecznych przedsięwziąść, 
nie ulega przecież najmniejszój wątpliwości, że 
sejmy mają prawo zmienić wszelkie przepisy hi- 
poteczne nawet materyalne, w jakich bądż usta- 
wach zawarte, o ile przepisy te są wypływem ko- 
niecznym dotychczasowych zasad co do form y 
przyjętych. We wszystkich bowiem systemach bi- 
potecznych jedna tylko materyalna jest zasa- 
da i jeden tylko właściwie m ater yalay przepis, 
a tym jest, że wierzyciel, który pierwćj uzyskał 
zabezpieczenie hipoteczne na rzeczy nieruchomćj, 
przed innemi z szącunku tejże w zupełności zaspoko- 
jony być powinien, nie oglądając się ną to, czy dla 
ionych wierzycieli jeszcze co z szacunku pozosta- 
nie lub nie. Wszystkie inne przepisy hipoteczne 
albo wprost formy dotyczą albo są jéj następno- 
ścią, Forma jest żródłem i duszą systemów hi- 
potecznych; ona też sama stanowi o ich warto- 
ści i skuteczności. Działalność więc sejmów pod 
względem ustawodawstwa hipotecznego jest tylko 
tym warunkiem ograniczoną, aby nienaruszały 
kardynalaćj owćj zasady hipoteki i aby urządze- 
nia hipoteczne w niczem nie ubliżały przepisom 
prawa, w iovych materyach obowiązującym. Wszel- 
kie iune tłómaczenie granie tój działalności, było- 
by sprzeczne z naturą samój rzeczy, byłoby tylko 
negacyą i ironią autonomii hipo'egznój i reduko- 
wałoby ją do zera. j : ; 

W systemacie tabnlarnym galicyjskim dopatrzyli 
nasi doktorówie tylko tę jedną wadę, że mu nie- 
dostaje dokładnego wykazania części, z których się 
ciało tabularne składa. Naszem zdaniem w 
systemie tym znachodzą się daleko głębsze i 
większćj wagi wady. I tak: , f 

1) Już sama ogólna nazwa: ksiąg publi- 
cznych (öffentliche Bücher), obejmująca wszy- 
stkie rodzaje ksiąg hipotecznych (tabulę, księgi 
gruotowe dla mieszczan i takież dla włościau), 
dowodzi, że system hipoteczny galicyjski spoczy- 
wa na sztywnem, jednostroncem, ale nieprakty - 
cznem pojmowaniu przeznaczenia ksiąg hipote- 
cznych. Księga bowiem hipoteczna jest Źwiercia- 
dłem głównego stanu majątkowego każdego po- 
siadacza, zkąd naturalny płynie wniosek, że tyl- 
ko właściciel, mający od niego pozwolenie wie- 
rzyciel lab strona w jakikolwiek sposób intereso- 
wana, jak np. Rząd lub skarb publiczny, mają 
prawo księgę takową przezierać. Kto nie mą ta- 
kiego interesu, niesna prawa przeglądania jej 
dla prostej ciekawości, a co gorsza, może dla tego, 
aby podkopywał kredyt posiadacza lab wyszu- 
kiwał materyału do wytoczenia mu procesu. Tak 
też stanowi art. 28 Ustawy hipotecznej Króle- 
stwa Polskiego. Pod tym względem położenie po- 
siadacza nieruchomości podobneia jest do kupca, 
od którego, według samych ustaw niemieckich, 
przeciwnik, ani nawet sędzia, nie może się doma- 
gać okazania ksiąg handlowych, tylko o tyle, o ile 
to jest potrzebne do rozstrzygnienia sporu — 
a zatem i przepis powinienby być podoboyw. 
Nieograniczona więc jawność ksiąg hip. dla każ. 
dego, nie jest bynajmniej nzasadnioną. Nakoniee 
nie trudno się domyślić, do ilu i jak wielkich 
nadużyć, dla własności niebezpiecznych, ta niczem 
nieścieśniona wolność przeglądania cudzej hipo- 
teki doprowadzić może. 

2) Brak oddzielnego dziennika podawczego dla 
przedmiotów hipotecznych, któryby był bezpieczną 
rękojmią, że strona, która pierwej podanie o in- 
tabulacyę wniosła, pierwej też będzie zaintabulo- 
wang, czyli innemi słowy, uzyska pierwszeństwo 
wpisu. Za czasów byłej Rzeczypospolitej krako- 
wskiej takie było w tej mierze postępowanie. 
Strona przynosząca akt do intabulacyi, oddawała 
go do rąk rejenta hipoteki, który kładł na nim 
oumer bieżący dziennika hipoteki podawczego, 
zaciągał w tenże dziennik „treść aktu* czyli „u 
mowę hipoteezną*, między stronami zawartą o to, 
które prawa i zobowiązania z aktu miały wnijść 
do hipoteki, iten wypis wraz ze stroną podpisy- 
wał. Tym sposobem i strona miała wszelką pe- 
wność co do pierwszeństwa wpisu, zwłaszcza, że 
dzieonik ten był parafowany, i każdodziennie 
przez prezesa trybunału jego podpisem zamyka- 
ny—i sędzia bie potrzebował zZ urzęda odgady- 
wać pod tym względem i zastępować woli stron 
kontraktujących. W Austryi nie ma oddzielnego 
dziennika hipotecznego; podanie hipoteczne, tak 
jak każde inne wchodzi do dziennika ogólnego, 
skąd się posyła do bipoteki, gdzie urzędnik hi- 
poteczoy w księdze właściwej zapisuje ołówkiem 
numera Same podań obok właściwych pozycyj 
wykazu hipotecznego — co się zowie plumbaturą. 
A że cyfrę ułówkiem napisaną łatwo wytrzeć, 
przeto pierwszeństwo wpisu hipotecznego słabą 
ma rękojmię i bądź w skotek przypadku, bądź 
omyłki, bądź złej woli, łatwo postradane być mo- 
że, jeżeli referent, późniejsze podanie: hipoteczne 
mający sobie przydzielone, pierwej je załatwił 
aniżeli referent, który wcześniejsze podanie pó- 
źmiej referuje. Nie idzie tu o czczą manipalacyj- 
ną formalaość, bo kto pierwej zaiatabulowany, 
ten pierwej otrzymuje zapłatę bez „względu na to, 
czy 2 szacunku nierachomości dla intabulowanego 
po nim jeszcze co zostanie lab nie. . 

(Dokończenie nastąpi.) 


KORESPONDENCYA CZASU 


Wiedeń 26 sierpnia. 


— r. Jeden z tutejszych dzienników uchodzący 
za półarzędowy organ, zamieścił wybitnemi gło- 
skami telegram z Berlina, donoszący że gabinet ta- 
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meczny wysłał do Wiednia depeszę pojednawezą |ły z dnia 2 marca 1867 i wezwaniem delegacyi do 


z powodu wiadomej noty hr. Usedoma z d. 17 czerwca 
1866 r., tadzież, iż bar. Werther miał już sposu- 
bność doręczenia tego pisma. Spodziewam się, że 
mi żadna późniejsza księga czerwona, zielona lub 
niebieską nie zada kłamu, gdy zapewnię, że ta- 
kiej depeszy wcale nie ma i że owa nota Usedo- 
ma niebyła dotychczas ani raza przedmiotem ja- 
kichkolwiek rozbiorów dyplomatycznych między 
kanclerzem a posłem pruskim. Bar. Beust, jak 
mówią, był bardzo zrazu niemile dotkniętym ogło- 
szeniem tego słynnego planu kampanii, przewi- 
dując znaczenie owego śmiałego ciosu rzuconego 
z Paryża przed samem otwarciem obchoda strze- 
leckiego w Wiedniu; wstrzymywał się jednak 
z podniesieniem tej sprawy, aby nie dolewać ole- 
ju do ognia i nie powiększyć rozdwojenia między 
Wiedniem a Berlinem, koniecznego przez odczy- 
tanie owej noty w parlamencie florenckim. Ze 
strony zaś pruskiej niemiano wcale powoda po- 
ruszenia tego przedmiotu, jak dłago gabinet wie- 
deński go nie tykał. 

Zdaje się zaś, że w urzędowych sferach tutej- 
szych niechciano wywoływać wyjaśnień i tłuma- 
czeń nieszczerych, któreby wypadało przyjąć za 
dobrą monetę, skoro nie było zamiaru zrobienia 
z tej noty wielkiej kwestyi politycznej. Dwór tylko 
i publiczność nie przyjęły jej tak obojętnie jak 
dyplomaci. Najmniej zaś robili sobie coś z miej 
wojskowi, którzy zapatrywali się tylko ze stano 
wiska strategicznego na plan praski, i uważali go 
w ogóle za krok dozwolony w wojnie. Zresztą no- 
ta Usedoma niepowiana była zadziwić po tem 
wszystkiem, co Prusacy robili, począwszy od pa- 
miętnego raportu koronacyjuego bar. Werthera 
z Pesztu, który pokazał, że jaż w czasie korona- 
cyi N. Pana na króla węgierskiego ajenci pruscy 
wchodzili w konszachty z Węgrami; dalej zaś 
utworzenie korpusu Klapki, obrabianie jeńców, 
proklamacya w Czechach — wszystko to było 
gorszem od noty Usedoma. Pewien wysoki woj- 
skowy wyznał mi, że plan Usedoma, a raczej 
Moltkego przez Usedoma doręczony Lamarmorze, 
był znacznie bystrzejszy niż plan włoski, ale wy- 
chodził z błędoego przypuszczenia, które zresztą 
podzielano także w jlnym sztabie austryackim, że 
flota admirała Persano była zdolną stawić czoło 
okrętom austryackim i mimo niej dokonać wylą- 
dowania w zatoce Tryestskiej a stamtąd przerwać 
kolej żelazną pod Nabreziną. 


Kraków 28 sierpnia. Podprokerator Kle- 
mens Pawłowicz w Krakowie, na własne żą- 
danie w tej samej randze przeniesionym został do 
Tarnowa. 


Lwów 26 sierpnia. Dziennik Lwowski pisze 
pod tytułem „Petycya.* 

Wezoraj wieczór podpisywano w salach strzel- 
n,ży miejskiej następującą petycyę do Sejmu, u 
którą podpisy zbierają się jeszcze dziś w ajencyi 
Dziennika Lwowskiego na przeciw katedry. Oto 
treść petycyi, która do chwili zamknięcia Dzien- 
nika liczy już przeszło 1000 podpisów : 

„Wysoki Sejmie! Znajduje się w kraju znaczna 
ilość obywateli, którzy nie mając głosu w Sejmie, 
biorą jednąk żywy udział w jego czynnościach i 
uchwałach, do czego tem bardziej czują się być 
upoważnieni, iż ponoszą również te wszystkie 
pady pod których brzemieniem kraj już u- 

ada. 

E Z ubolewaniem dostrzegli ci obywatele, że prze- 
ważny w kraju głos opinii publicznej, aby nie 
wysyłać delegatów do Rady państwa, miał w Sej- 
mie tylko mniejszość głosów za sobą. Kraj nasz 
uspos.biony spokojnie i zaprawiony do cierpliwo- 
ści, wyczekiwał jeszcze skutków niefortuanej u- 
chwały zd. 2 marca 1867 r. chociaż większość 
pozasejmowa takowej bynajmniej nie pochwalała. 
Sledząc krok za krokiem postępowanie delegacyi 
w Radzie państwa, powziął kraj przekonanie, jak 
słasznemi były jego obawy, że czynność jej nie 
przyniesie mu żadnego pożytka; zdawszy się bo- 
wiem przez sam udział w Radzie państwa zupeł- 
nie na łaskę niemieckiej tamże większości, nie 
można było przeprowadzić tego, eo żywotną jes' 
kwestyą narodowej naszej polityki, to jest wy- 
zwolenia z pod tyle dla nas nieprzychylnej i szko- 
dliwej niemieckiej supremacyi. 

Nie wywalczono więc dla prowiacyi naszej sta- 
nowiska niezależnego, odpowiedniego narodowym 
naszym prawom i interesom, nie ulżono w niczem 
ogromnych ciężarów publicznych, prowadzących 
do ostatecznej ruiny, a przeciwnie podniesiono ta- 
kowe; dla moralnego zaś i materyalaego rozwoju 
społeczeństwa uczyniono zbyt mało, a i to jeszcze 
nie posiada żadnej trwałego utrzymania rękojmi. 
Dobrej woli delegacyi naszej zaprzeczać nie chce- 
my, ale samo jej położenie było fałszywem, a kraj 
ze smutkiem widział ją nieraz głosującą zą wnio- 
skami dla niego szkodliwemi, jak naprzykład za 
ustawą o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, da- 
jącą władzom rządowym zbyt obszerną moe 
zakazu. 

Przyznać wypada, że delegacya tam, gdzie jej 
dobro kraja było jasnem, nie dała swego głosu 
na niekorzyść tegoż, ale sama jej obecność, sam 
jej udział w Radzie, zdawał się uświęcać uchwa- 
ły tejże, wielce dla kraju szkodliwe. Chociaż na- 
sza delegacya protestowała, chociaż głosowała 
przeciwko wnioskom szkodliwym, to jednak z0- 
stały one uchwalone większością głosów, i stały 
się dla kraju obowiązującemi. 

Cóż pozostaje do czynienia, w obec tego tak 
smutnego następstwa uchwały z d. 2 marca 1867. 
Zmiweczyć skutki złego i zapobiedz takowemu na 
przyszłość. z 

Tego można dokonać tylko dwoma środkami: 

1) Usunięciem się od udziału w dzisiejszej Ra- 
dzie państwa, > ’ 

2) zniesieniem lub zmianą ustaw szkodliwych 
dla dobra kraju, mianowicie dla jego autonomii. 

Pierwsze 


złożenia mandatów. 

Drugie stanowczą zmianą dzisiejszego stosun- 
ku Galicyi do monarchii, a mianowicie przemie- 
niem go w ściśle federacyjny. 

Co do pierwszego jest Sejm mocen cofaąć swo- 
ją uchwałę z d. 2 marca 1867 i usunąć się od u- 
działa w Radzie państwa. 

Co do drugiego ma Sejm prawo podać adres 
do tronu przedstawiający stosunek, w jakim kraj 
do monarchii zostawać powinien, jeżeli prawa i 
interesa narodowe mają być zaspokojone, 

Prosimy zatem, aby wysoki Sejm. raczył u- 
chwalić : 

1) Że cofa swoją uchwałę z d. 2 marca 1867 i 
wzywa delegacyę do złożenia mandatów. 

2) Adres do tronu domagający się ułożenia 
wspólnie między rządem a Sejmem krajowym (0- 
sobno w tym celu zwołać się mającym) nowych 
ustaw, regulających stosunek kraju do monarchii 
na zasadach federacyi, aby uzyskać drogą legal- 
ną takie stanowisko, jakie miało Królestwo Pol- 
skie przed rokiem 1830. 

Lwów d. 25 sierpnia 1868 r. 


(Następują podpisy). 


Projekta rządowe wniesione na Sejm: 

Ustawa dla królestwa Galicyi i Lodomeryi z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem, zmieniająca posta- 
nowienia sejmowej ordynacyi wyborczej dla króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księstwem 
Krakowskiem 0 wykluczeniu od prawa wybierania i 
obieralności do sejmu. 

Zgodnie z uchwałą sejmu Mego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z wielkiem ks. Krakowskiem po- 
stanawiam 60 następuje: i 

$ 1. Znosi się $ 17 sejmowej ordynacyi wybor- 
czej dla Galicyi i Lodomeryi z wiełkiem ks. Kra- 
kowskiem. 

Czy ioile ma miejsce wykluczenie od prawa 
wyboru i wybieralaości do sejmu, ma być osądzo- 
nem na przyszłość, a to i względem skutków da- 
wniejszych wyroków karnych, już nie według po- 
wyższego paragrafu, lecz według następujących 
postanowień. 

$ 2. Od prawa wyboru i od obieralności wykla- 
czone są osoby, skazane wyrokiem sądowym za 
jakąkolwiek zbrodoię — lub za przestępstwo kra- 
dzieży, sprzeniewierzenie się i udziała tychże, lub 
oszustwa ($$ 460, 461, 463 i 464 ustawy karnej). 

Skutek ten kondemnaty ma ustać względem 
zbrodni, wyliczonych w $ 6 pod liczbami 1 do 10 
ustawy z d. 15 listopada 1867 r. Dzienu. .pr. pań. 
nr. 131 z końcem kary, względem wszelkich in- 
nych zbrodni po upływie 10 lat, jeźli winny ska- 
zany został przynajmniej aa pięcioletnią karę, w 
innych razach po upływie 5 lat, a względem prze- 
stępstw powyżej przytoczonych po upływie trzech 
lat, licząc od ukończenia kary, 

$ 3. Osoby, względem których majątku kon- 
kurs ogłoszono, lub postępowanie ugodne zapro- 
wadzono, nie są obieralae do sejmu, jak dłago 
trwa rozprawa konkursowa albo ugodna ($ 16 lit. 
C. sejmowej ordynacyi wyborczej). 

8 4. Niniejsza ustawa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 


Ustawa it. d. zawierająca postanowienia na wy- 
padek, że poseł sejmowy ulegnie kondemnacie są- 
dowej, lub zostaje pod śledztwem karnem. 

Zgoduie z uchwałą sejmu Mego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z wielkiem ks. Krakowskiem, 
rozporządzam, co następuje: 

$ 1. Poseł sejmowy, który za jaki czyn kary- 
godny ulegnie kondemnacie, pociągającej za sobą 
według ustawy utratę prawa wyboru i wybieral- 
ności do sejmu, utraci tem samem i prawo ucze- 
stniczenia w sejmie. Podczas Śledztwa karnego 
nie może wykonywać fankcyi członka sejmowe- 
go, jeżeli sejm w myśl ustawy z dnia 3 paździer- 
nika 1861 r. (Dz. pr. p. vr. 98) nie zażąda, aże- 
by śledztwo zostało odroczonem, a w razie zarzą- 
dzonego aresztu, takowy zdjętym. 

$ 2 Niaiejsza ustawa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 

Ustawa i t. d., znosząca postanowienia, ograni- 
czające udział niechrześciańskich członków gminy 
w reprezentacyt gminnej. 

, Zgodnie z uchwałą sejma Mojego królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem, rozporządzam co następuje : 

„Postanowienie ordynacyi wyborczej dla gmin, 
ogłoszonej ustawą z dnia 12 sierpnia 1866 r., dla 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z wielkiem 
księstwem Krakowskiem, zawarte w $ 15 ustę- 
pie dragiem, że przynajmniej dwie trzecie części 
radnych i zastępców, przez każde koło wybranych, 
powinno być wyznania, chrześciańskiego, pozosta- 
jący w związku z tem postanowieniem § 28 tej 
samej ordynacyi wyborczej dla gmio, dalej posta- 
uowienia ordynacyi wyborczej dla gmiu w $ 35 
ostatnim ustępie, jakoteż statatu miejskiego kra- 
kowskiego z dnia 1 kwietnia 1866 r. w $ 46 
ustępie 3, że naczelnikiem gminy (prezesem mia- 
sta) mie może być obranym, kto nie jest wyzna- 
nia chrześciańskiego, nareszcie ustawa z dnia 14 
marca 1867 r., zmieniającą gminną ordynacyę wy- 
borczą dla miasta Brodów, znoszą się i przestają 
obowiązywać 2 dniem ogłoszenia niniejszej ustawy.* 

Ustawa i t. d. o zmianie postanowień ustawy 
z dnia 22 czerwca 1867 r. o języku v ykładowym 
w szkołach ludowych i średnich królestwa Galicyi 
t Lodomenyi z wielkiem księstwem Krakowskiem, 
ustanawiających obowiązek nauczenia się drugiego 
Języka krajowego. 

Zgodnie z uchwałą sejmu Mego królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z wielkiem księstwem Krakow- 
skiem, postanawiam co następuje w wykonaniu 
artykułu 19 ustawy zasadniczej z dnia 21 gru- 
dnia 1867 r. dla królestw i krajów, reprezentowa- 
nych w Radzie państwa, o prawach obywateli 
państwa w ogólności. 

Artykuł I. Postanowienie artykała III ustawy 


można uskutecznić cofnięciem uchwa-|1 dnia 22 czerwca 1867 roku o języka wykłado- 
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wym w szkołach ludowych i średnich królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem, stanowiące, że w.każdej szkole ludo- 
wej, w której część uczęszczającej młodzieży uży- 
wa polskiego, część zaś ruskiego języka, język, 
który mie jest wykładowym, będzie obowiązko- 
wym. przedmiotem nanki, niniejszem znosi się. 

Artykuł III. Wykonanie tej ustawy polecam Me- 
mu ministrowi wyznań i oświecenia. 

Ustawa o wolności obrota własnością ziemską. 
p sw z uchwałą sejmu Mego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z wielkiem księstwem Krakowskiem, 
postanawiam co następuje: 

8 1. Polityczne ustawy i przepisy, ograniczające 
wolność obrotu własnością ziemską, tracą moe 
obowiązującą. 

§ 2. Zaosi się niepodzielność niektórych rodza- 
jów posiadłości ziemskich, istniejącą na mocy po- 
lit, cznych ustaw i przepisów. 

g 3. Właściciel mocen jest rozrządzać swoją 
posiadłością ziemską w całości lab dowolnych 
częściach, o ile nie przeszkadzają stosanki prawa 
prywatnego, niepotrzebujące zezwolenia władz po- 
litycznych. 

$ 4. Przepis, że na dobrach włościańskich wła- 
ściciel osobiście musi gospodarować, znosi Bię. 

Równoczesue posiadanie kilka posiadłości wło- 
ściańskich, tndzież równoczesne posiadanie posia- 
dłości włościańskich i własności ziemskiej innego 
rodzaju, nie ulega oadal żadnym prawnym ogra- 
niczeniom. 

$ 5. Ustawa niniejsza nie narusza ograniczeń 
wolnego prawa rozrządzania własnością ziemską, 
zasądzających się w prawie prywatnem, ograni- 
czeń co do lasów gminnych i lasów, które zaró- 
wno jak lasy gminne mają być uważane, zawar- 
tych w $ 21 ust. lasowej z dnia 3 grudnia 1852 
r. Dz. pr. P. Nr. 250 i w $ 31 ces. patentu z d. 
5 lipca 1853 r. Dz. pr. Państwa Nr. 130 o wy- 
kapnie i uregulowaniu ciężarów gruntowych, ani 
też ograniczeń prawa rozrządzania własnością 
gminną, zawartych w przepisach ustawy gminnej 

Również pozostają nietknięte przepisy względem 
utrzymania ewidencyi stanu posiadania w celu 
opodatkowania. 

8. 6. Mema ministrowi spraw wewnętrznych i 
memu ministrowi sprawiedliwości polecam wyko- 
nanie niniejszej ustawy. 


Wiedeń 27 sierpnia. Zmuszeni ustąpić miej- 
sca ważnym w tej chwili sprawom krajowym, po- 
stanowiliśmy czytelnikom podawać tylko najważ- 
niejsze wiadomości z innych sejmów krajowych. 
Dotychczas zasługują tylko na uwagę sejmy we 
Lwowie, Pradze i Bernie; inne bowiem, wyrazi- 
wszy po największej części rządowi i minister- 
stwu obecnemu swe zaufanie, obradują zwykłym 
trybem parlamentarnym o podrzędnych dla nas 
sprawach prowincyonalnych. Dzienniki wiedeń- 
skie srożą się na- opozycyę czesko - morawską 
wzywając rząd do jak najostrzejszych środków 
represyjnych; w tym cela doradzają, aby protest 
czyli deklaracyę posłów czeskich i morawskich 
zostawić bez odpowiedzi i rozpisać wybory w 
miejsce ustępujących członków sejmu. W tym du- 
cha postapi sobie prawdopodobnie prezydyum sej- 
mów w Bernie i Pradze, uważając powody w pro- 
testach przez posłów wyłuszczone za niedostate- 
czną pobudkę do wstrzymania się od udziału w 
obradach sejmowych. Rząd zaś na deklaracye 
wspomnione nie może odpowiadać, bo nie do nie- 

o były wystosowane. Rozumowanie takie miało- 
y wiele za sobą, gdyby ono nie było tak beasil- 
nem. Qzyż rozpisanie nowych wyborów i ignoro- 
wanie tak ważnych aktów zdoła złamać groźaą 
opozycyę i prasy i ludności czeskiej? czyż ta o 
atatnia za wpływem pierwszej nie wyhierze po- 
wtórnie tych samych posłów? Przy tak naprężo 
nej sytuacyi, jaka obecnie panuje w Czechach, 
tam gdzie rzeczy już tak daleko zaszły, nie ma 
innego wyjścia prócz—siły lub układów. Pierwszej 
użyć nie przystoi państwu konstytacyjnemu, któ 
rego konstytucyonalizm tyle potrzebuje kredytu 
zagranicznego; na drugie jeszcze nie przyszła 
pora — bo zbyt wygórowane są żądania — a więc 
tymczasem, jak to słusznie wspominał jeden z na- 
szych korespondentów, siły w walce obopólnej 
mierzyć się muszą. Takiem jest chwilowe położe- 
żenie kraju czeskiego, którego uporządkowana, 
świadoma siebie i konsekwentna opozycya nie 
dopuszcza porównania z opozycyą innych krajów 
monarchii austryackiej. 

— W sejmie prażskim (aa 3m posiedzenia) od- 
czytano wielką ilość petycyj za rozdziałem poli- 
techniki prażskiej na szkołę czeską i niemiecką. 
W sejmie" berneńskim z ubolewaniem przyjęto do 
wiadomości, że minister spraw wewnętrznych Dr 
Giskra objąwszy krzesło w sejmie doluo-au- 
stryackim, porzucił tem samem dawny mandat 
do sejmu morawskiego, dając pierwszeństwo wy- 
borcom wiedeńskim przed wyborcami miasta ro- 
dzinnego. Mniejsza o to, że stronnictwo wierno- 
konstytucyjne w sejmie morawskim traci w 080- 
bie pana ministra jednego z najlepszych rzeczni- 
ków, ale krok ten Dra Giskry może go z łatwo- 
ścią pozbawić sympatyi u ziomków. Na pamiętnej 
bowiem uczcie w Bernie, kiedy całe miasto tak 
uroczyście żegnało swego wybrańca, obejmującego 
tekę ministeryalną, Dr Giskra rzekł, że mandat 

. miasta Berna zawsze jego największy zaszczyt 
stanowić będzie. Wstępując zaś do sejmu dolno- 
austryackiego, Dr Giskra zarazem i w Radzie 

twa zasiadać będzie jako reprezentant tegoż 
sejmu, bo wybor jego w miejsce Dra Mithlfelda 
nie al wątpliwości. 

=- Namiestnik Austryi górnej hr. Hohen- 
warth, bawi obecnie w Wiednia w celu odebra- 
nia instrukcyj od ministerstwa,. w jakim duchu 
ma odpowiedzieć na wiadomą interpelacyę kilku- 
nastu posłów, względem sporu Z biskupem Liuzu, 
który wzbrania się wydawać aktą kościelne 
w sprawach małżeńskich, przechodzących podług 
nowych ustaw wyznaniowych napowrót na sądy 
świeckie. | 

— Arcybiskup wiedeński kardynał Rauscher, 
wytoczył wiedeńskiemu Tagblattowi proces o o- 
brazę honoru, z powodu iimieszczenia artykułu 
pod napisem: „Kardynał Rauscher w świetle ben- 
galskiem*. 

— W Czechach obok konstytucyjnych rozpraw 
sejmowych, prokuratorya szeroko rozpostarła swe 
panowanie i opozycyi Brodze się daje we znaki. 
Pisaliśmy już dawniej o tym zbytecznym zapale 
urzędu publicznego w stolicy czeskiej, a rzecz 
dziwna, że i dzienniki wiedeńskie ganią te ciągłe 
procesa drukowe, które tylko jątrzą umysły i 
wstrzymane w prasie objawy niezadowolenia zma- 
szają do rzucania się na niebezpieczne bezdroża. 
Wyroki sądowe krytyce nie podlegają, dla tego 
też słów tych nie skierowaliśmy przeciw pojedyń- 


czym procesom — lecz przeciw ogólnie przyjęte- 
mu w sądach czeskich systemowi karcenia nie- 
miłych objawów prasy opozycyjnej. Zwłaszcza 
sądy apelacyjne niezwykłą odznaczają się suro- 
wością. I tak były redaktor Politik p. Wacław 
Nedoma, skazany w trzech procesach ną 4 lata 
więzienia i 4700złr. utraty z kaucyi, w dru- 
giej instancyi otrzymał wyrok na 5%, lat i 5500 
złr. utraty z kancyi; p. Paczak, słuchacz pra- 
wa, za zdradę stanu na 5 lat skazany w pier- 
wszej, w drugiej instancyi na 1Olat skazany został; 
kara dziennikarza p. Baraka z Dciu miesięcy, 
podskoczyłą w sądzie wyższym na 14 miesięcy; 
prócz tego wytoczono przeciw Narodnim Novinom 
5 nowych procesów. 

— Delegacye do spraw wspólnych, jak donosi 
Debatte , równocześnie mają obradować z Radą 
państwa i sejmem węgierskim; tym razem ma się 
Delegacya zebrać w Peszcie. W równoczesnem 
obradowaniu niewidzimy nic nowego, bo tak by- 
ło przeszłego roku i tak jeszcze nieraz będzie, 
dopóki oba parlamenta krajowe (w Wiednia i w 
Peszcie) zakończywszy swoją rolę konstytuanty 
nie będą juź potrzebowały tyle czasu do swych 
czynności. 

— Węgierska ustawa rekrutacyjna uzyskała 
już sankcyę Cesarską; w Przedlitawii Rada pań- 
stwa ma dopiero ją uchwalić w jesieni. Podczas 
gdy w Węgrzech jaż czynią przygotowania do te- 
gorocznej rekrntacyi, w zachodniej połowie mo- 
narchii jeszcze o niej mowy być mie może. Myl- 
nem było doniesienie jednego z dzienników wie- 
deńskich, jakoby już węgierska ustawa o obronie 
krajowej zaopatrzoną była podpisem N. Pana; sank- 
cya ustawy tej nastąpić nie może, zanim obie iz- 
by Rady państwa nie przyjmą przedlitawskiej n- 
stawy o obronie krajowej, gdyż sBankcya jednej 
przed uchwaleniem drugiej, decydowałaby z góry 
o losie ostatniej, która od węgierskiej różnić się 
nie może. 

— We wtorek w dzień imienia byłego dyktato- 
ra węgierskiego Ludwika Koszutha, peszteński 
dziennik skrajny Magyar Ujsag złożył „należne 
hołdy“ Koszutowi w artykule wstępnym, ozdo- 
buym w róże i inne kwiaty. 

— W sejmie tryesteńskim posłowie: nadproku- 
rator Pagliaruzzi, radca dworu Tcmmasini i pp. 
Serinzi i Stalitz złożyli mandaty, zapewne z po- 
wodu niemiłych owacyj, jakie ich spotkały na u- 
licy przy wyjściu z pierwszego posiedzenia. Lud 
w Tryeście, tak skłonny do demonstracyj, wypra- 
wił im kocią muzykę, — dlaczego? o tem z dzien- 
ników dowiedzieć się nie można. 

Ważoem było ostatnie posiedzenie sejmu w 
Tryeście; między ianemi wybrano komisyę, która 
ma się zająć sprawozdaniem o ostatoich wypad 
kach w Tryeście, inną zaś komisyę celem roztrzą- 
sania nowych ustaw daddkaj ch iich znączenia 
wobec stosunków tryesteńskich. 


Bzwajcarya. 


Dziennik Poznański podaje w dalszym ciągu o 
pis obchodu w Rapperswyll: 


Zurych 21 sierpnia, 


P. komendant Walder (mówi po niemiecku): 
„Nie miałem nadziei Panowie w Waszem znajdo- 
wać się gronie, jestem jednakże tyle szczęśliwym, 
iż słów kilka z tego do Was przemówić mogę 
miejsca. Wiecie zapewne o tem, Panowie, iż je- 
stem przyjacielem wszystkich narodów, a przede- 
wszystkiem przyjacielem wolaości. — (brawo!) 
Lud kantonu Zarych udecydował wywiesić chorą- 
giew ogólnej demokracyi, lud kantonu Zurych pier- 
wszym będzie, który pod tym sztandarem wystą- 
pi wobec Europy! — (brawo!) Mam nadzieję, że 
na przyszłem już zebrania ladu kantonu Zurych 
rzecz ta ostatecznie rozstrzygniętą zostanie; — a 
wtedy — tak wtedy iinne ludy za tym pięknym 
pójdą przykładem — wtedy krok pierwszy na dro- 
dze wolności wszystkich ludów będzie zrobionym !* 
(brawo!) Mówca wspomina o sympatyach swego 
kantoaa dla Polski i Polaków i o gościaności z ja- 
ką przyjmowali wygnańców. 

P. profesor Steinbach (mówi po niemiecku): 
„Chcę Panowie wykazać różoicę pomiędzy Pola- 
kami a Rosyanami — chcę poprzeć zdanie ta już 
wypowiedziane, że Rosya nie jest słowiańską, Ro- 
sya nie jest europejską. — Wspomnę w tym celu 
o eywilizacyi polskiej i o barbaryzmie Moskwy. 
Cywilizacya od dawna już w Polsce kwitłą i na 
bardzo wysokim stała stopnia. Trzeba sobie np. 
wspomnieć męża, który wbręw istniejącym prze- 
konaniom, wbrew. pismu świętemu, wykazał, że 
pie słońce wokoło ziemi, lecz ziemia wokoło słoń- 
cą się obraca, — a tym mężem Panowie — tym 
mężem był Polak Kopernik. Następnie z pomię- 
dzy tak wielu bardzo innych wspomnę nazwisko 
Sobieskiego, który oswobodził Europę przed pół- 
księżycem mahometańskim, Kościaszkę, który wal- 
czył za ideę wolności i Puławskiego, którego świat 
zoa cały; z drugiej strony postawię Iwana IV, Su- 
warowa i Murawiewa! (brawo rp nie już więcej 
nie dodam — nic.“ (brawo!) Mówca kończy dłu- 
gą swoją przemowę tem, że „wszystko co pod 
tym znamy względem, znamy z prac p. Duchiń- 
skiego, znamy z prac p. Henri Martio, — wszy- 
stko to tym dwom panom zawdzięczamy — i dla 

Panowie wznoszę zdrowie pp. Luchińskiego 
i Henri Martin.“ (brawo! wiwat!) 

Dalej przemawia p. Danielewski, później 
zaś p. Elżanowski w imienia emigracyi pary- 
skiej, od której był wysłanym. 

P.Dr Kamiński wnosi toast na cześć p. Wal- 
dera, (tra — Es lebe die Schweiz! — Die 
Stadt Rapperswyll hoch!) p. Utiger zaś na cześć 
Wągier i jenerała Perczla. 

. Anatole de la Forge przemawia w ję- 
zyku francuskim do zebranych raz jeszcze, by ich 


P. profesor Kinkel (mówi po niemiecku): „Pa- 
nowie! jeżeli raz jeszcze zabieram głos, to zape- 
wne jestem ostatnim, który Was tu wstrzymaję, 
a czynię to dla tego jedynie, by Wam coś nowe- 
go powiedzieć; coś, co się tn działo, a czego Wy 
zajęci wówczas nieszczęśliwą ofiarą dzisiejszej u- 
czty, kawałkami kurczęcia, kaczki lub nie pamię- 
tam już czego, zajęci tedy czemó takiem nie sły- 
szeliście i nie wiecie (głosy: wiemy!) nie, nie nie 
wiecie, — a na dowód powiem Panom, że czyta- 
no tu list p. Riegera, — (zadziwienie ogólne.) Za- 
dziwienie Wasze potwierdza tylko to com mówił 
poprzednio, Oto powiedziałem Wam coś nowego, 
czegoście nie wiedzieli. — List tea nadszedł pod- 
czas uczty — p. Plater go odczytał, ale nikt te- 
go mie słuchał, nikt nie uważał, (głosy: nie czy- 
tano listu) owszem czytano, — czytał go p. Pla- 
ter, 8 ja — byłem zdaje się jedynym, który ału- 
chał! — List ten Panowie o tyle jest ważnym, że 
pisał go Rieger, — a pisał do komitetu urządza- 


jącego uroczystość! — Mówię o komitecie Pano- 
wie, uważam za konieczne i potrzebne, by jedno 
jeszcze wznieść zdrowie — a tem jest zdrowie p. 


przyjazną niemieckiej narodowości jak i polskiej, 
a umysły jasno widzące wskazują juź iodioóść 
piebezpieczeństwo i Środki praktyczne, jakiemi 


Platera, który zajął się urządzeniem wszystkiego!|je potrzeba zażegnać. 


tego cośmy dziś widzieli. Niech żyje p. hr. Pla- 
ter, wiwat!“ (brawo! wiwat!) 

P. Martwell (mówi po niemiecku): „Pano- 
wie! — p. profesor Kinkel powiedział, iż ostatni 
do Was przemawia z tego miejsca; żałuję mocno, 
że zaszczyt ten odebrać ma muszę, ale nie cieszę 
się jego posiadaniem, bo zdaje mi się, iż po mnie 
jeszcze nie jeden będzie przemawiać. — Panowie! 
nie będę nadużywał Wasze) cierpliwości, słów kil- 
ka wystarczy, by Wam wyrazić uczucia, które w 
tej chwili ciężą ną mem sercu, ciężą na daszy.— 
Widzimy tu Panowie zebraną reprezentacyą wszy- 
stkich narodów tak woloych, jak i chcących być 
woloemi; — boleśnie to nas dotyka — i dotknąć 
musiało — że w pośród siebie nie widzimy dzi- 
siaj reprezentacyi narodu, który niedawno jeszcze 
jęczał w niewoli, niedawno czuł to, co Polska dziś 
jeszcze czuje. Boli to Panowie, a tem bardziej bo- 
leć musi, jeżeli spotyka właśnie od narodu, który 
dopiero co wyszedłszy z więzów niewoli, już zda 
się zapomina o cierpieniach, —mówię o Włochach 
Panowie. Włochy niedawno dopiero wolne, Wło- 
chy, które czuły to samo co my czujemy, cier- 
piały tak jak my cierpimy, znają pęta niewoli tak 
jak my je znamy, Włochy zda się zapomniały 
cierpień swoich, — Włochy zapomniały 0 towa- 
rzyszach niedoli; Włochów niema tu pomiędzy na- 
mi! (prawda! prawda!) Sztandar ich tam (mówca 
wskazuje na sztaadar włoski zawieszony na Sali) 
samotny i opuszczony buja i powiewa, nikt ta do 
niego się nie garnie,—nikt pod nim nie stanął! — 
Panowie! nie spodziewaliśmy się tego ze strony 
Włoch, i dla tego głośno tu boleść naszą wyrazić 
musimy. — A jeżeli ja, Panowie, zostałem prze- 
znączonym by boleść tę wyrazić, to czynię to nie 
w myśli rzucenia niezgody między dwa narody, 
Crewe) nie w myśli podoiesienia nienawiści prze- 
ciwko Włochom, nie Panowie, pie w tym mówię 
celu (brawo! oklaski!) nie, wyrażam tylko słowa- 
mi boleść naszą, i idąc za godnym przykładem 
przodków i zwyczajem polskim wznoszę Panowie 
toast na cześć tych, których braknie w naszym 
gronie — toast na cześć Włoch! a toast ten wno- 
szę w imię wolności i dla wolności! (brawo!) — 
Niech żyje wolność! niech żyją Włochy!* (bra- 
wo! wiwat!) 

P. Dormann wnosi toast na cześć miasta Rap- 
perawyll, które udzieliło miejsca na wystawienie 
pomnika i na cześć jego burmistrza, który tak 
gorliwie sprawą pomnika się zajął. — (brawo! 
Rapperswyll hoch!) 

P. Henri Martin odczytuje list p. Qaineta. 
Następnie mówią jeszcze pp. Rochebrun i U- 
tygier. Uczta kończy się o godzinie lej po półao- 
cy — poczem wszyscy udają się na statek paro- 
wy i przy odgłosie śpiewów wracają do Zarychn. 

Powyższe sprawozdanie korespondenta Dzien- 
nika Poznańskiego uzupełnia przemowa hr. Plate- 
ra u stóp pomnika w Rapperswyli, następującej 
treści : 

„Panowie! Wiek jaż upływa od czasu, jak 


się rozpoczęła walka narodu polskiego przeciw 


obcemu najazdowi, wiek niesprawiedliwości, ucio- 
miężenia i męczeństwa. 

okolenia następowały jedne po dragich, zawsze 
gotowe do obrony wolaości i niepodległości naro- 
dowej, bez względu na stramienie krwi rozlanej, 
na rumowiska walących się gruzów, na siłe bru- 
talog i tryumtojące barbarzyństwo. 

O! zaprawdę, nie ma broni zdolnej zabić ideę 
i uczucie całego narodu, jakkolwiek wielkie jest 
bezprawie jednych a odrętwienie drugich. Polska 
dziś przedziesiątkowana, złupiona, krwią zbroczo- 
na, jak przed laty sta oczekuje chwili, kiedy za- 
tryumfoje jej prawo, które jest podstawą nowo- 
żytaej spółeczności. Cóżby się stało z Europą, 
gdyby idea mongolsko-moskiewska miała zastą - 
pić ideę europejską t.j. gdyby prawo mocniejsze- 
go miało zapanować nad prawem, na mocy któ- 
rego ludy zachowują swoją narodowość i swoją 
tradycyjną niepodległość? Świat cofnął by się o 
kilka wieków w tył, a nowy najazd barbarzyń- 
stwa zbezcześciłby naszą epokę. Polska zatem 
przedstawia żywotną zasadę naszej nowożytnej 
spółeczności i dla tego jej sprawa jest sprawą 
międzynarodową, europejską, powszechną, która 
budzi najżywsze sympatye w wszystkich ludziach, 
do jakiegokolwiek należą stronnictwa polityczne- 
go i jakiejkolwiek 84 narodowości. Panowie! cha- 
rakter międzynarodowy podnosi znaczenie dzisiej- 
szej uroczystości, która pomnikiem ma uwiecznić 
pamięć wiekowej walki narodu polskiego, a obec 
ność tylu znakomitości z różnych krajów i li- 
cznych delegatów polskich nadaje wielką donio- 
słość tej demovstracyi, Zaprawdę, opinia publiczna 
w Europie winna jest odpowiedź panslawisty- 
cznym prowokacyom Rosyi, szczególnie z ostatnie- 
go roku; winna odpowiedzieć na pychę jej samo- 
dzierzcy, który sądzi, że jednym pociągiem pióra 
może zmazać imię Polski z karty europejskiej, 
depcząc wszystko, co Europa powinna szanować : 
prawo, sprawiedliwość i zobowiązania międzyna- 
rodowe. kie 

Dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek powinni so- 
bie ladzie serca i wolności podać ręce na widok 
wspólnego niebezpieczeństwa, bo nie powątpiewa- 
my o jego istnienia. Rosya jaż daleko doszła od 
czasu, jak przez wiekowe zbrodnicze posiadanie 
Polski stała się potęgą enropejską. Nie zaprzecza- 
jąc czynami swego azyatyckiego pochodzenia, 

rzedstawia dzisiaj równie jak przed kilku wie- 
kami ideę mongolską, czyli zasadę gwałtu i zni- 
szczenia. Niezdolna pochłonąć żywiołu DŻ 
niższa cywilizacyą chwyta się środków burzących 
i ażeby dopis swego, łączy przy tem przedsię- 
wzięcia absolutyzm samowładzy z antisocyalną 
niwelacyą komunizmu. Temi to dwoma środkami 
mniema ona złamać ostatecznie siłę żywotną 
Polski. 5 A 

Doświadczenie jaż jej okazało, jak wielce się 
myli. Wprowadzając gwałtownie mongolizm w po- 
łowie dziewietnastego wieku do Earopy, „podko- 
pując fandaraenta spółeczności, Rosya kuje broń 
dla siebie samej bardzo niebezpieczną, której ona 
pierwsza padnie ofiarą. 

Czy Europa może patrzeć obojętnie na [tyle 
zbrodni i może pozostawić miliony Polaków na 
łasce barbarzyństwa najwięcej wyrafinowanego, 
miliony Polaków prześladowanych za wiarę ojców, 
ze ich mienie, za ich ogniska domowe, a nawet 
za używanie mowy ojczystej, którą im każą uwa- 
żać za obcą? — Nie, to być nie może! . Niedale- 
kim jest dzień, kiedy wspólny interes bezpieczeń- 
stwa i cywilizacyi wywoła wspólne usiłowania a 
wtedy Rosya odpartą zostanie do granie, do któ- 
rych się nigdy nie chciała cofoąć. Na szczęście 
sama dała poznać Niemcom, że jest równie nie- 


Dzisiejsza af ot międzynarodowa odda 
w tej mierze wielką przysługę; będzie ona wę 
złem łączącym narody, które będą chciały podać 
sobie ręce, będzie ona przypominała Europie, że 
istnieją miliony ludzi, którzy znoszą okrutne wy- 
bryki najohydniejszego barbarzyństwa, że czas 
jest położyć koniec temu wiekowemu bezprawiu, 
wzmagającemu się tyla zbrodniami. : 

Wspaniały to zaprawdę widok, na klasycznej 
ziemi wolności ta manifestacya życzeń i nadziei 
milionów ladzi. Cześć Szwajcaryi! Cześć wła- 
dzom miejskim! Czesć mieszkańcom Rapperswyl 
lu, którzy wzięli tak czynny udział w tej uroczy- 
stej demonstracyi, która wzmocni węzły brater- 
stwa między ludami Europy. 

Mowa Kornela Ujejskiego, miana w Rap- 
perswyll dnia 16 sierpnia 1868, której streszcze- 
nie podał -korespondent, brzmi w tłómaczeniu z 
francu?kiego jak następuje: 

„Powiem krótko; lubię skąpstwo słów. Cierpią- 
cy zwykle mówią tak — a ja jestem Polakiem. 
W przeszłości szable nasze nie były długie, a się- 
gały one daleko; piersi teraźniejszych naszych 
męczenników nie szersze od innych, a mieszczą 
w sobie nieraz — Boga. 

W rocznicę stuletniej naszej walki z przemocą, 
my sieroty w ludzkości przyszliśmy do ziemi wol- 
nej i szczęśliwej założyć protest przeciw naszym 
ciemięzcom, a w tej chwili dusza całej Polski jest 


z nami. Kładziemy ten protest w imienia żywych | 


i umarłych; w imienin kołysek naszych dzieci i 
grobów naszych ojców; w imieniv tych, którzy 
cierpią, w imienia tych,którzy wierzą, w imienin 
tych, którzy wątpią. 

Z naszych łez i za woluość wylanej krwi po- 
wstaćby mogło takie wielkie jezioro, jako to przed 
nami; z naszych mogił na polach w ciągu sto lat 
bitew urosłaby góra, góra tak wysoka, jako jedna 
z tych Alp; nasza męka wystarczy na odkapie- 
nie grzechów całego Świata. Jesteśmy narodem, 
w który wciela się Chrystus! 

Jako taki, nasz naród nie staje przed Wami z 
jękiem żebraka, chociaż jego łachmany wiszą na 
nim — ale staje on z powagą i pewnością wiel- 
kiego bogacza dacha. 

Ostatnie nasze powstanie, a mianowicie odby- 
wające się przed siedmiu laty manifestacye War- 
Bzawy, tego miasta, które słusznie nazwać sercem 
Polski — objawiły świata doniosłość siły, o któ- 
rej stracono pojęcie — doniosłość siły moraloej. 

Z tym skarbem przychodzimy do Was, do Was 
wszystkich, którzy walczyliście za jakąkolwiek i- 
deę i pragniecie zdobyć dlą miej zwycięztwo. 
Niech... siłą bratalna zbroi ciemne masy w szase- 
poty i iglicówki. — Wy pragnący wolności i rzą- 
dów bożych uzbrójcie się w broń, którą Wam 
Polska-męczennica podaje. Jeżeli osiągniecie pra- 
cą wewnętrzną tę siłę moralną, o której Wam 
mówiłem, natenczas proste kije atang się w rę- 
kach Waszych mieczami, (wy Szwajcarowie wie- 
cie o tem) a temi kijami, jak powiedział jeden z 
naszych bohaterów, zdobywają się karabiny, ka- 
rabinami działa, a działami fortece. 

Stawiamy na Waszej ziemi, szlachetni i niepod- 
legli Szwajcarowie, pomos nasz narodowy, To 
pomnik naszej niewoli, to pomnik naszej siły; to 
kamień grobowy położony i zamykający stuletnie 
nasze męczeństwo, 

Wam bracia moi, Wam współrodacy, zapowia- 
dam bliskie zmartwychwstanie Polski. Niedarmo 
Waszych poetów nazwaliście wieszczami i proro- 
kami. Jestem nim. 

A teraz Wam, wszystkim reprezentantom naro- 
dów, kocbających naszą ojczyznę — w jej imie- 
niu dziękuję Wam za objawione współczncie dla 
niej, 

A Tobie ziemio uboga i gościnna, ziemio wol- 
na i święta, Tobie o Szwajcaryo, twoja siostra 
Polska przezemnie, na zoak swojej miłości i 
wdzięczności, przesyła Ci swoje błogosławień 
stwo. Kto jest poetą nieszczęśliwego luda, jest pra- 
wie kapłanem. I w tej chwili zdaje mi się, że 
mam posłannictwo i prawo błogosławić Ciebie!* 


kończenie nastąpi) 
Hiszpania. 


La Gironde podaje protestacyę księcia i księżnej 
Montpensier przeciw nakazowi wydalenia się z gra. 
nie Hiszpanii wydanemu przez królowę. Dziennik 
wspomniony nie bierze jednak odpowiedzialności 
za autentyczność następującego dokumentu: 

„N. Pani! Za pcśrednictwem jlnego kapitana 
Andalazyi otrzymaliśmy królewskie wasze rozpo 
rządzenie z d. 7 lipce r. b., nakazujące nam o- 
pościć w jak najkrótszym czasie półwysep i re- 
zydencyę naszą obrać po za granicami Hiszpanii. 
Późniejsze telegramy wskazały nam fregatę „mia- 
sto Madryd*, aby uakutecznić przymusową naszą 
podróż, zostawiając nam wybór obcego narodu, 
między którym podobałoby nam się przepędzać 
naszę wygnanie. 

Nie będziemy śledzić pierwotnych przyczyn 
trudności, jakie nas otoczyły przy wylądowaniu na- 
szem w Portugalii, gdyśmy byli zagrożeni utratą 
zrazu nam przyznanej wolności wyboru miej- 
sca naszego wygoania, lecz w kłopotliwem po- 
łożeniu, jakie nam zgotowano pod samą Lizbo- 
ną, równie jak w nieuszanowaniu przez twierdzę 
Kadyks królewskiego pawilonu, zatkniętego na 
wiozącej naa fregacie, niepodobna nie widzieć o- 
znak bezpozytecznej zawziętości. 

Aż dotąd zachowywaliśmy milczenie pod wzglę- 
dem środków przedsięwziętych przez rząd W. kró- 
lewskiej Mości. Dziś mając opuścić „miasto Ma- 
dryd*, godnego reprezentanta drogiej naszej Hisz- 
panii, stopą jaż na obcej ziemi, przerwać winni- 
śmy narzucone nam milczenie, gdyż milczenie to 
mogłoby być tłomaczone jako pochodzące z nie- 
przezwyciężonej apatyi lub z pokornej uległości 
wobec zasłużonej kary. 

Nie chcemy się rozszerzać N. Pani! podnosząc 

łos nasz do W. k. Mości. Ponieważ rozkaz kró- 
ewski z d. 7 lipca nie zawiera żadnego wyrażne- 
go zarzuta, któryby należało podnieść, nie uwa- 
żamy za potrzebae dawać wyjaśnień, które byli- 
byśmy rozwinęli, gdybyśmy otwarcię byli oskar- 
żeni. „Kraj jest wzburzony, rewolucyoniści nżywa- 
ją twego imienia za chorągiew, biorąc go za cel 
swych machinacyj*. Oto jedyne względy na Ja- 
kich opiera się wasz środek bezprawny i targa- 
jący się na nasze wysokie stanowisko, O którem 
W. k. Mość wspomniałaś umyślnie, aby nas tem 
bardziej poniżyć. i A 

Podobne powody nie zasługują na rozbiór. Lecz 
jeżeli uważamy za właściwe bronić się przeciw 
przypuszczeniom ukrytym pod przeźroczystemi a- 


Inzyami, gdy nam przypominają obowiązki lojal- 
ności, których nie ma potrzeby odświeżać nam w 
pamięci, powiemy W. k. Mości: „Jeżeli nieszczę- 
śliwą Hiszpania tradne przebywa dziś położenie, 
nad czem z całego serca ubolewamy, nie jesteś- 
my ich genetyczną przyczyną. Gdzieindziej szu- 
kać trzeba, jeżeli istnieje, źródła opłakanych ru- 
chów, służących za pretekst do skazania nas. Ilo- 
kroć naród się rusza, wielka go dręczyć musi 
niedola, gdyż niema dość potężnych imion, aby 
s wodą mogły za sztandar i pociągać naród za 
W k 

Przeciw temu widocznemu gwałcenia ustawy 
zasadniczej państwa i zarazem wieczystych zasad 
sprawiedliwości rozporządzeniami jakie wydał rząd 
W. k. Mości protestujemy energicznie, i dla tego 
nie odwołajemy Się ani do względu na naszą ran- 
gę, ani na związki rodziny. Jeżeli wzgląd na rav- 
sę dodaje właściwego blaska protestacyi naszej, 
nie zwiększa bynajmniej niesprawiedliwości po- 
pełnionego gwałtu, a wzgląd na związki rodzinne 
zapomnianemi być wiany wobec arbitralności wy- 
gnania naszego, dla tego uważamy za rzecz ubli- 
żającą godności naszej przypominać je. Jedynie 
w imieniu praw, jako Hiszpanie postawieni pod 
opieką powszechnych ustaw kraju występujemy 
wobec W. k. Mości przeciw gwałtowi, który nas 
wydala z drogiej naszej Hiszpanii, Oczekujemy 
równie publicznej i uroczystej rehabilitacyi, jak 
p” sm e e obraza. 

iechaj Bóg przez dłagie lata strzeże życia 

W. k. Mości. 4 x k ad 

Lizbona 3 sierpnia 1868. 

Marya Ludwika Fernanda. — Antonio. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 28 sierpnia. Dziś rozpoczynają się 
zapisy uczniów do tutejszych obn gimnązyów; egza- 
mina zaś wstępne uczniów prywatnie się uczących 
odbywać się mają w poniedziałek. 

— Użalają się powszęchnie wszyscy potrzebający 
w tój porze równo ze zmrokiem gaz zapalać, że ten- 
że puszczany bywa dopiero około godziny 7'/., przez 
co zmuszeni są, płacąc ża gaz, chwilowo innego uży- 
wać światła, Dyrekcya towarzystwa gazowego win- 
naby uwzględnić tę niedogodność pabliczności. 

— W ulicy Kopernika, szczególniój około żelą- 
znego wiaduktu kolei, zatruwają powietrze od niepa- 
miętnych czasów wyziewy płynących tamtędy wypłóczyn 
z browaru p. Johna. Właściciel browara wyprowadził 
kanał kryty dla odcieku tych wypłóczyn, lecz ten 
kończy się tam, gdzie się zaczyna droga publiczna, 
bo dałój nie jego rzeczą prowadzić kanał aż do Sta- 
rój Wisły. Słyszymy, żę między miastem a zarządem 
kolei żelaznój nie masz zgody, kto mą budować ście- 
ki i kanały u mostu żelaznego i grotli kolejowój, ale 
publiczność wielce na tem cierpi, a same nawet wzglę- 
dy sanitarne nakazywałyby wątpliwość tę śpiesznie 
usunąć. 

— Jeszcze nowe wydanie dziejów ojczystych zna- 
nych pod napisem „Wieczery pod Lipą* wyszło świeżo 
nakładem księgarni katolickićj Jaworskiego w Kra- 
kowie. Nie wiemy, które to już z rzędu wydanie tego 
ulubionego i z wielkiem dla młodzieży pożytkiem na- 
pisanego dzieła, ale widzimy, że to ostatnie wydanie 
znacznie jest powiększone i w grubą wzrosło książkę, 
tudzież ozdobione jest 45 drzeworytami. 

— Temi dniami wyszła broszura p. Alfreda Szcze- 
pańskiego: „Artur Grotger. Ustęp z dziejów sztuki 
polskićj.* Jest to obszerna i gruntowna ocena obra- 
zów znakomitego artysty naszego. Iana pomniejsza 
broszurka p. Szczepańskiego traktuje o potrzebie za- 
łożenia w Krakowie izby rękodzielniczój i podaje już 
gotowy projekt statutu dotyczącego. 

— W Tarnopolu umarł d. 21 b. m. Julian Puli- 
kowski, radca sądu obwodowego. 

— D. 26 sierpnia umarł w Dreźnie pułkownik 
niegdyś wojsk polskich hr, Aleksander Potocki, dzie- 
dzie Humania i Zofiówki. Liczył lat 69. 

— Pułk ułanów austryackich imienia hrabiego Trani 
którego dowódzcą jest pułkownik Rodakowski, a sztab 
jego stoi w Tarnopolu, zamówił sobie u malarza war- 
szawskiego Kosaka, ananego i z wystawy krakowskićój 
z swoich obrazów bitew, obrąz przedstawiający szarżę 
tego pułku na piechotę włoską pod Custozzą. P, Ko- 
sak był w tych dniach w Tarnopolu dla zrobienia 
studyów i szkiców potrzebnych do tego obrazu, i 
w tym celu cały pułk występował do przeglądu. 

— Od 'd. 1 września zniżoną zostaje opłata pocz- 
towa od listów do Szwajcaryi. Za list pojedynczy 
tranko płacić się będzie 10 centów, za listy cięższe 
po 20 cent. Za list pojedynczy niefrankowany ze 
Szwajcaryi przybyły 20 cent.; za cięższy 40 cent. 
Od próbek towarów i druków pod opaską opłata wy- 
nosi po 2 centy za każde 2!/, łatów cłowych. Prze- 
syłki takie powinny być frankowane, inaczój będą 
uważane jak listy niefiankowane; podoboież listy 0- 
frankowane niedostatecznie; lecz potrąconą będzie war- 
tość znaczków pocztowych użytych do ofrankowania. 

— Z pod Przemyśla d. 25 sierpnia. 

(P. K.) Przeczytawszy w Czasie opis odpustu na 
Kalwsryi Zebrzydowskićj postanowiłem donieść teź i 
o naszój Kalwaryi Przemyskićj; choć wprawdzie nie 
było do 100 tysięcy ludzi, jednak zawsze zebrało się 
do 30 tysięcy, którzy z tą samą okazałością, nabo- 
żeństwem i pieśniami budującemi odprawiali obchody 
Męki Pańskiój, Lecz co mnie jeszcze bardzićj ucie- 
szyło, to że lud tak polski jako i ruski jako dzieci 
jednego kościoła razem te nabożeństwa obchodził. Lecz 
niestety chociaż lud różnicy nie robi, samo przecieź 
duchowieństwo chce tę miłość i spójność religijną ro- 
zerwać. Otóż podobnie jak donoszono już przeszłego 
roku niedaleko klasztoru jest cerkiewka, przy którćj 
na gruszy obraz M. B. zawieszono, oświetlono i ogło- 
szono, że obraz cudowny M. B. z kościołą się prze- 
niósł i tym sposobem lud osobliwie górski bałamuco- 
mo. Sądziłem, że władze duchowne temu nadużycin 
koniec położą, lecz niestety i tego roku to samo się 
działo. dz 

Wszak w cerkiewce filialnój nie mą odpustu, a za- 
tem proboszcz nie ma prawa Sprąsząć księży kilku- 
nastu i na cmentarzu po iem na cztereh słup- 
kach odprawiać nabożeństwa przez trzy dni. Podczas 
kiedy inni księża obrz. gr. kat., którzy s4 za jedno- 
ścią kościoła odprawiają nabożeństwo razem z du- 
chownymi łacińskimi, czyliź i tamci nie mogliby ra- 
zem odprawiać nabożeństwa z łacińskiemi księżmi? 

Ponieważ proboszcz nie ma prawa ustanawiać od- 
pustow, ani też ogłaszać cudów, bo to należy tylko 
do Stolicy rzymskićj, czyni to więc wbrew przepi- 
som kościoła, Władze duchowne powinny w to wej- 
rzęć aby nie bałamucono łatwowierności ludu, 

— Bardyów d. 25 sierpnia. 

Będąc przez jednego z lekarzy krajowych wysła- 
ny do kąpiel tutejszych dla poratowania zdrowia me- 
80, i bawiąc tu prawie od sześciu tygodni, mam s0- 
bie za obowiązek, smutne doświadczenie, przezemnie 
jakoteż przezjjmoich podpisanych towarzyszy i całą 


tutejszą publiczność zrobione, donieść do publicznej 
wiadomości. ż 

Ktoby dzisiaj przyjechał do Bardyowa, nie mało 
byłby zdziwiony nadzwyczajnym ruchem i niespoko- 
kojem pomiędzy tutejszą publicznością, którego przy- 
czyna zapewne jedynem jest zjawiskiem w dziejach 
zakładów kąpielowych. Jnż dawniej użalano się, że 
woda do kąpiel używana, mało posiada własności że- 
laznej wody mineralnej, ale gdy to przypisywano nie- 
stogownemu ogrzewaniu wody, skargi podobne ucichły. 
W połowie b. m. jednak, rozeszła się wiadomość na pu- 
blicznych promenadach, że zamiast w wodzie mineralaej, 
goscie kąpią się w wodzie zwykłej słodkiej, czysto 
rzecznej, w skutek tego powstał niemały popłoch i 
nadzwyczajne oburzenie i natychmiast zawiązał się 
komitet z pośród tutejszej publiczności, do którego 
przybrano także jednego aptekarza właśnie co przy- 
padkiem z Pesztu przybyłego, którego pierwszym by- 
ły zadaniem, sprawdzić, o ile powyższa wieść polega 
na prawdzie. Tegoż samego dnia więc rzeczony ko- 
mitet zbadał wodę tak ciepłą jakoteż zimną do rur 
kąpielowych prowadzoną za pomocą taniny, i niestety 
okazało się, że woda ta rzeczywiście nie jest wodą 
mineralną, lecz wodą zwykłą. Komitet ów przekonał 
się następnie, że woda ta do łazienek sprowadzaną 
zostaje z rzeczki płynącej tuż pod łazienkami. Takim 
to sposobem nadużywano zaufania „ ości kąpielowych, 
którzy z poświęceniem znacznych wydatków myśleli 
tu znaleść ulgę w cierpieniach. Na podstawie tego 
odkrycia podane zostało zażalenie, przez przeszło 60 
rodzin tu bawiących podpisane, do gminy miasta Bar- 
dyowa jako właściciela zakładu kąpielowego z przyto- 
punktów tyczących się samych 
kąpiel, zarządu i potrzeb gości kąpielowych, z prośbą 
o natychmiastowe zesłanie komisyi, zbadanie całej 


który będąc tu lat e pl 
aby zbadać dokładnie skład wody przypływającej do 


wspomnionego . o 
sany fakt postanowili niektórzy z tutejszych gości u 
mieścić także w gazetach 
ażeby tym sposobem wykryć 


szawie, 
członkom: r. 
Simlera ; r. 1862 
r. 1868 „Bitwa 


Matejki; r. past” K 
otrzym Przysięgę“ Simlera. 
- rindi rnae Rady państwa Skene, właściciel 


pogorzelców Przyrowa. 

— Dnia 27go sierpnia pochmurno, pod wieczór i 
w nocy pogoda. Termometr przeszedł od +- 169,7 
do + 9%,0 R. Barometr opada zwolna; stan jego o 
godzinie 6tój dnia 28 sierpnia był 330'*,54, termo- 
metru + 7°,2 R. Wiatr wschodni cichy. 

— W sobotę doia 29 sierpnia, Ścięcie Śgo Jana 
Chrzciciela. 
So TAAAK SPAŁA AAA PI DOŁA AS 

Sprawy sądowe. 


Kraków 27 sierpnia 1868, 


Przewodniczący: Sacher, Sędziowie: 
Schnitzel, Dr Rotachek, Jaworski, Cieśliński, Za stę p- 
z prokuratora : Danecki, Protokólista: Woj. 
nakiewicz, Obro tea: Dr. Kański. t 

(Młodzieniec pełen nadziei). Że nie wlos siwy 
ani dłagie pasmo lat przeżytych są rękojmią moral- 
nej wartości człowieka, świadczy dziś przed sądem 
stojący Jan Nowak 18-letni młodzieniec. Już w 13 
wiośnie życia swego zaciągnął BIĘ pod NR idei 
kumunistycznych a rosnąc W lata wzrasta w. Pię. 
kne przymioty, tak, że do tej chwili ni he el ay 
więcej tylko 8 razy wszedł w kolizyg % "= 
karnym, a to po największej części 28 zbyteczne kr 
iuteresowanie się cudzą własnością; zwiedził kasi 
dom poprawy we Lwowie zkąd po kilku miesiącaa 
wypuszczony dopuścił się nowej kradzieży i dziś po 
raz dziewiąty oczekuje kary za swe postępki. Oskar 
żony przedstawia nam obraz jaskrawy niedbalstwa 10 
dziców, którym instynkt zwierzęcy, jaki w piersi Bwej 
zdają się dla własnych żywić dzieci, wystarcza ZA 


wszelkie inne obowiązki, nie dziw więc, że dzie-|gru 


cko stąpając po pochyłej drodze, mimowoli dopatru- 
ja w rodzicach moralnych sprawców swej niedoli i wi- 
dzi w ojcu, jak przed sądem stojący Jan Nowak, te- 
go, który swem niedbalstwem pchnął go na niebez- 
pieczue tory i smntną zgotował mua przyszłość. O- 
skarżony był i w terminie; tu według zeznania pani 


i| Apolonia Nikorowiczowa ze Lwowa, 


dze był 


zaś równie dobrym i przykładnym był rzemieślnikiem 
a przynajmniej czy mógł nim być kiedyś, o tem 
najmniejszej niema wzmianki, 

Po przesłuchaniu Jana Nowaka, oskarżonego o po- 
pełnienie nowej zbrodni kradzieży nastąpiło odczytanie 
świadectw urzędowych jego osoby dotyczących. Ta- 
kowe w bardzo niekorzystnem świetle stawiają ob- 
winonego i wyrażają się jednozgodnie, że Jan Nowak 
obrał sobie kradzież za rzemiosło zabezpieczające 
mu codzienne życia potrzeby. Prokurator wnosi więc 
aby Sąd uznał obwinionego za nałogowego przestęp- 
cę i skazał go za to na podstawie $ 176 N. I. na 
5 lat ciężkiego więzienia, Obrońca nie widzi w o- 
skarżonym nałogowego złodzieja, bo pomiedzy poje- 
dyńczemi kradzieżami znaczne się znajdują przerwy 
ale takiego, którego w domu niedbałe wychowanie 
i niegodziwe traktowanie rodziców, a za domem głód 
jak sam oskarżony wyznaje, i nędza będąca udziałem 
chłopaków wysługujących się po terminach, nauczyły 
gwałcić siódme przykazanie i sięgać rękę po owoc 
zakazany. Zważywszy dalej to, że kradzież ostatnia 
była nieznaczną a do tego w całości poszkodowa- 
nemu zwróconą została, a w końcu że obwiniony już 
8 miesięcy w śledztwie zostaje, prosi obrońca aby 
Sąd skazał obwinionego tylko na 3 miesiące ścisłe- 
go aresztu. Po naradzie zapada wyrok mocą którego 
Jan Nowak winnym jest przestępstwa kradzieży i za 
to skazanym zostaje z $ 460 na 8 dni aresztu za- 
ostrzonego dwoma postami. Oskarżony przyjmuje wy- 
rok. Prokurator zastrzega sobie rekurs, 


Przyj ; do Krakowa od 27go do 28go sierpnia. 

HOTEL DREZDENSKI: Walenty Kędzierski z 
Kongresówki, Emilia Szembekowa z Zawady, Fran- 
ciszek Czajkowski wł. dóbr z Zawady, Henryk Eis- 
munt z Litwy, Sabina Molszczewska z Kongresówki, 
Wincenty Lewandowski z Warszawy, Anastazya Szan- 
cerową z Tarnowa, Walerya Baumowa z Kopytówki, 
Albina Duninowa z Głębowice, Leon Rozenzweig z 
Kongresówki, Wiktor Kozierowski z Kongresówki, 
August Ludwik 
z Budy. 

HOTEL SASKI: Władysław Dembiński z Kon- 
gresówki, Feliks Przesławski urzędnik z Piotrkowa, 
Czesław Kozłowiecki wł. d. z Galicyi, Dominik Kro- 
<owaki z Kongresówki, Władysław Kwiatkówski z 
Kongresówki, Józef Pawłowski z Kongresówki, Adolf 
Rogalewicz z Kongresówki, Fortunat Biletti rzeżbiarz 
z Wiednia, Michał Kostrowieki z Litwy, Ignacy Cza- 
chowski właś. dóbr z Kongresówki, Karol Bogdański 
właśc. dóbr z Kongresówki, Konstancya Salamono- 
wiczowa z Rosyi, X. Franciszek Wiesilewsci z Kon- 
gresówki, Romuald Mukowski z Lublina , Stanisław 
Homolacz właś. dóbr z Galicyi, Michał Różański wł. 
dóbr z Kongresówki, Wiktorya Rutkowska z Rosyi. 

HOTEL POLLERA: W. Rypel prof, gimn z Tar- 
nowa, Karol Munk kupiec z Opawy, Józef Supiński 
ze Lwowa, Gustaw Mauwe z Chrzanowa, August Bie- 
lowski ze Lwowa, Antoni Chyliński ze Lwowa, Mau- 
rycy Poper kupiec ze Lwowa, Edward Piątkowski 
z Wiednia, Aleksander Rabl inżynier z Katowic , Ar- 
nold br. Dąmbski wł. d, z Kolaczkowa Józef Kafka 
kupiec z Ostrawy, Walentyna Horoszkiewiczowa ze 
Lwowa, N. Kopek kupiec z Szczucina, Samuel Eg- 
gert z Donagowca, Ferdynand Melzer naczelnik z Li- 
Limanowy. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gasecie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd lwowski Markuga Cohena, 
Kellmanna i Freidę Zellów i Jana Kolamna Czosnow - 
skiego, o zapozwaniu ich przez Jonaszą Landaua, Fed- 
bauma, Beilę Dwoirę Thunin , 
i Rifkę Brodek o ekstab. 252 złr. 171/4 ©. z real- 
ności pod L. 146 %, we Lwowie, ustna rozprawa 
31 sierpnia ; kurator Dr Tarnawiecki, — Sąd brodzki 
Saula Landi o wydapiu mu pozwu przez spadkobier- 
ców Salomona Jildel Klótzel o ekstąb, 60 dukatów 
z realności pod L, 496 w Brodach; ustna rozprawa 
21 września. — Sąd krakowski Franciszka hr. Poto- 
ckiego i Maryannę Uniatycką, o zapozwaniu ich przez 
Stanisława Białobrzeskiego o ekstabul. 19,200 złp. 
z dóbr Kawęcina, ustna rozprawa 30 września kur. 
Dr Kański. 

Licytacye: W d. 24 września sprzedaż połowy 
realności pod L. 370 w Rzeszowie, cena wywołania 
3,538 złr.— W d, 9 września i 13 października 
sprzedaż realności pod L. 156 w Tarnowie na Stru- 
sinie, cena wyw. 16,579 złr. 88 c— W d. 11 wrze- 
śnią sprzedaż realoości pod „wowie; 
cena wywoł. 14,670 złr. — W d, 25 września i 16 
października sprzedaż połowy dóbr Znkowa, cena 
wyw. 18,567 złr. 27 c. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W sprawie katastrałnój. 


Opisanie powodów, dla których teraźniejsze oszącowa- 

nie dochodu gruntowego, przez c. k. komisyę rekla- 

macyjno-katastralne oznaczone, z wnioskami mężów 
zaufania zgodzić się nie może. 


Już to do różnych niepowodzeń naszych policzyć 
wypada, iż najlepsze zamiary rządu, błąkać się mu- 
szą w ciągu wykonania, po różnych bezdrożach, do: 
póki je słuszne żale nasze, na drogę odpowiednią 
celowi nie nakierują. 

Jeszcze Cesarz Franciszek I, przekonany 0 mylno- 
ści operatów józefińskiego urbaryusza , wydał wiadomy 
reskrypt z roku 1817 do zaprowadzenia stałego ka- 
tastru, celem sprawiedliwego opodatkowania ziemi. 
Pierwsza część tego chwalebnego aktu, tj. pomiar 
powierzchni, uszuteczniła się z uznania godną dokła- 
dnością, lecz druga i najważniejsza, tj. oszacowanie 
czystego dochodu, zbakierowaną została najzupełnićj, 
i nie może się dotąd wyprostować, a to nie przez 
złą wolę organów wykonawczych, lecz przez nieprak- 
tyczność wydanych instrukcyj, zdradzających najzu- 
pełniejszą nieświadomość kraju naszego i jego miesz- 
kańców, , 

Na usilne wstawienie się Sejmu naszego, rząd ze- 
zwolił, aby przy sprawdzeniu wniesionych reklamacyj 
szacunkowych, dodanych było po dwóch mężów zau- 
fania, celem wspólnego oznaczenia czystego dochodu 
ntowego, & że powołanie i stanowisko ostatnich, 
nakazuje im rządzić się w tym względzie wyłącznie 
doświadczeniem i rzetelnem  swojem przekonaniem, 
komisarze zaś w Swojej czynności stosować się mu- 
szą do przepisów instrukcyi i wyższych poleceń; tak 


A 


małżonków Herszów 


L. 586*/, we Lwowie; | p 


więc rozgraniczone stanowisko jednej strony od dru- | 
giej, równości zdania w oznaczeniu czystego docho-, 


CZAS z Soboty 29 Sierpnia 1868. 


gospodarzy a nie obszerności uprawianych przestrzeni, 
z tego wywiązała się przy obliczeniu dochodu ta nie- 
sprawiedliwość, że podciągnąwszy do tej kategoryi 
małych, po parę morgów lub mniej jeszcze gruntu 
posiadających właścicieli, zmuszonych choć z mniej- 
szym pożytkiem i dla zużytkowania pracy, na którą 
nie mają innego odbytu, obsiewać ciągle pola swoje, 
wykluczono ugory przy pierwszych a poniekąd i dru- 
gich klasach; gdy tymezasem dwory i włościanie wię- 
ksze posiadający przestrzenie, takowe po parę lat u- 
gorować muszą; zresztą małe parcelle, gdzie się zwy- 
kle więcej, niż zebrany plon na gruncie konsumuje, 
łatwiej użyznić, niż obszerne płaszczyzny, Z których 
znaczną część produktów dla opędzenia potrzeb go- 
spodarskich pozbywać potrzeba. ... Tu więc podcią- 
gnięto posiadłość dworską i większych włościan pod 
zwyczaj miejscowy mniejszych posiadaczy, gdy tym- 
czasem zaszedł wypadek, że właściciel dworskiej po- 
siadłości złożonemi rachunkami okazał wyższy plon 
z gruntu niż rekląamacye gminne wskazywały, bez 
względu przeto, że taki rezultat za pomocą dłuższych 
ugorów i sztucznych nawozów (które do kosztów kul- 
tury nie wchodzą) osiągniętym został, wzięto takowy 
za normę i znowu podciągnięto dochód mniejszych 
posiadaczy, do stosunku powyższych dworskich re- 
zultatów. — Przy takich więc sprzecznych z sobą 
kombinacych, zgodność w oznaczaniu czystego 
dochodu z gruntu nastąpić nie może. 

b) Zbyt wielką wartość przywięzuje komisya sza- 
cunkowa do wyników z dokonanych prób plonów ro- 
ku 1863, które nas bynajmniej nie obowiązują, zre- 
sztą rok ten był niezwykłej urodzajności, a próby, 
bez żadnej inteligentnej kontroli, bez potrzeboych 
przyrządów do należytego wyczyszczenia ziarna, na 
świeżo z polą zebranem zbożu czynione, wątpliwości 
o ich dokładności tworzyć musiały... lecz przypuszcza- 
jąc nawet, żeby takowe za rzetelne uważane być 
miały to biorąc stosunek trzech lat ostatnich, gdzie 
mróz, wylewy i obecna posucha poniekąd wysianego 
ziarna niepowróciły, rezultat próby z 1863 do sumy 
przeciętnej wrachowany, nie wiele zaważyć może. 

c) Zachodzi tu jeszcze i ta smutna okoliczność, 
iż komisye szacunkowe winny się stosować w Ozna- 
czeniu terażniejszego czystego dochodu do owych 
gmin, których reklamacye już dawniej bez współu- 
działu mężów zaufania oszacowane zostały; a jak 
dziwno wydawać się musi, dla czego owe gminy i 
za jakie przewinienie z pod dobrodziejstwa prawa 
całemu okręgowi przyznanego wyjętemi zostały, tak 
niemniej zastanawia: jak można urzędnikom zaufania 
godnym krępować ich sumienne przekoaanie podo- 
bnemi nakazami i formami, i uniemożebniać tym sposo- 
bem oznaczenie szacunku w rzetelnym jego stanie? 


józefiński urbaryusz poszczycić nie może, bo nietyl- 
ko rachowano wysoką ilość siana, ale nawet i potra- 
wu, którego się zwykle niezbiera, a jeżeli właściciel 
takiej łąki wcześniej ją skosi, to mą za to mniej 
siana; a natomiast w suchej jesieni popasa tam in- 
wentarze, które mu swoim naturalnym nawozem przy- 
szła roślinność trawy poprawia. 

e) Pastwiska najczęściej Środkiem wsi rozłożone, 


noszące, jako nieużytki uważanę być winny. 

Te krótkie uwagi skreśliłem dla okazania komi- 
syom inspektoralnym niepodobieństwa, aby jakie od- 
powiednie wyrównanie szacunku za naszem pośredni- 
ctwem nastąpić mogło, i by nasze dotkliwe ofiary i 
poświęcenia w tym celu niesione na co się przyda- 
ły; bo w razie nawet ewentualnego eprawdzania róż. 
nicy szacunkowej przez e. k. komisyg iospektoralną, 
zapewne te same zasady, jakich komisya reklamacyj- 
na przestrzega, zachowanemi będą, i my z naszem o- 
rseczeniem upaść musimy. ` 

Taki rezultat niepomyślny wprawdzie nas zasmu- 
cié musi, lecz zapewne na nim nie poprzestaniemy, 
bobyśmy zwątpić musieli -o sprawiedliwości rządu, 
który nam dalszej opieki nie odmówi. 

Jan Grudziński 
Mąż zaufania 17go dystryktu. 


Lwów 23 sierpnia, (Sprawozdanie. tygodn > 
W ostatnich ośmiu dniąch mieliśmy przy niezwykłych 
upałach, które w południe dochodziły do 28° R. su- 
chą szarą mgłę, którą nasi meteorologowie bardzo 


się zajmowali. ER 

W handlu towarowym stosunki ani się nie pole- 
Dowóz towarów jesien- 
bawełnianych z Mo- 


rawii, Czech i Austryi obliczają na 1700 cetnarów., 


wody w rze 
ski a przez to spław niemożebny. i ER 

Handel zbożowy już w tym tygodnia cżywił się 
nagle. Zbiór owsa w 1ówninach już się skończył, i 
uprawę pól wszędzie rozpoczęto. Deszcz obfity byłby 
bardzo potrzebnym. Wspomnieliśmy już w 2 naszych 
ostatnich sprawozdaniach, że wywóz zboża prędzej 
się ożywi jak sądzono. Potwierdziła się ta przepo- 
wieduia nasza. Kupcy pruscy, z którymi naturalnie 
łączą się komisanci galicyjscy, zakupili w Jarosławiu 
kilka partyj pszenicy po cenach żądanych. Ponieważ 
wszędzie w Galicyi pszenica się udała i nie zbywa 


d) Przy szacowaniu pożytku z łąk kwaśnych, do- 
puszczono się tej niesprawiedliwości, jaką się nawet 


a na swej powierzchni częścią przez zajeźdżanie, 
przez pokopane doły lub zebraną darů uszkodzone, z 
małym tylko pożytkiem proponować można, do ta- 
kowych zaś policzone mieędze, pomiędzy polami na 
wygon dla bydła służące, i żadnego plonu nie przy- 


na najcelniejszych gatunkach, handel ożywia się szyb- 
ko i z powszechnem zadowoleniem. To co zakupiono, 
posłano do młynów parowych pruskich i zapowiada 
się dalszy odbyt. Dowiadujemy się, że samej pszeni- 
cy zakupiono 4000 korcy i już po większej części 
wysłano. Podobnież był znaczny odbyt na rzepak głó- 
wnie do Prus; z Przeworska wysłano do Prus 1500 
korcy pszenicy i tam handel był także bardzo oży- 
wiony. Niemniej także z Rzeszowa odchodzą do Prus 
przesyłki pszenicy. Popyt na żyto nie jest tak zna- 
czny, zresztą daje się uczuć brak gotowego żyta i 
tam tylko można się go spodziewać gdzie właściciele 
mają młocarnie na swoje rozkazy. Wszyscy zgadzają 
się na to, że wywóz do Prus będzie trwałym zwła- 
Bzcza odkąd się ożywi dowóz na targowice krajowe. 
Tegoroczny jęczmień pod względem gatunku jest wszę- 


3 


a a 


majstrowej sprawował się dobrze a co najważniejsza 
z posyłek wracał się „lotem“, i w 
zwinnym i zręcznym; z świadectw tych więc dowia- 
dujemy się jakie Jaś robił postępy w zawodzie słu- 
żącego i piastuna konsolacyi pani majstrowej, czy 


to zależy, jak wiadomo, od przekonaia. Inna rzecz 
atoli złożenie mandatów tn gremio, to już demon- 
strącya, to czyn polityczny, i zastanowić się nad 
nim warto, bo niemałą miałby doniosłość. Nie 
rozwiązałby on, jak piszą, rąk sejmowi, ale raczej 
związałby je, byłby bowiem uznaniem ze strony 
delegacyi wniosku p. Smolki, Nie ułatwiłby wca- 
le Sejmowi zadania, bo czyż ucbylając drugą część 
wniosku p. Smolki: wezwanie do złożenia man- 
datów, nie pozostawiłby nietkniętą pierwszej, to jest 
cofnięcia uchwały 2go marca? a nawet czyby 
przychylając się do mićj, nie wywarł nowego na- 
cisku w tym szkodliwym kierunku? Nie byłożby 
takie postępowanie przyznaniem się do winy, któ. 
rój nawet wnioskodawca delegacyi nie zarzucał - 
Nie byłożby uleganiem pod naciskiem pewnego 


dzie bardzo zadawalniający, o owsie zaś nie można | stronnictwa, i unikaniem sąda, jaki ono ciągle na 


sądzić stanowczo dla braku doniesień szczegółowych. 
Loco Lwów płacono pszenicę 170 fant. 8 złr., ży- 
to 160 funt. 6 złr., jęczmień 142 fun. 4 złr. 58 c. 


owies 100 funt. 2 złr. 60 c. 
Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 


delegacyę wywołuje?.. Cut bono? pytamy, i od- 
powiadamy: że złożenie mandatów przez delega- 
cyę w tćj chwili, to jest zanim stanowisko Sejmu 
co do téj kwestyi nie zostanie rozstrzygniętem, 
wypadłoby tylko na korzyść tych, co chcą rzucić 


jące: Tarnów: pszenica 170 fant, 9 złr. 10 c„ żyto| kraj cały w kolćj opozycyi, powiemy, nietylko 
160 funt. 7 złr., jęczmień 141 fant. 5 złr., owies| bezwzględnej ale bezmyślaćj, byłoby przesądze- 
100 funt, 3 złr., ceny spadają ale i tak wywóz jest| niem uchwał sejmowych i osłabieniem Sejmu wła- 


około 450 sztuk, (Gaz. Lw.) 


Przeglad polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


czenia wojsk. 


żelaznemi między Petersburgiem a Odessą. 
Weimar 26 sierpnia. Król pruski przyby 


stępnie wraca do Weimaru. 
napisem : 


ropa pozwala na zjedaoczenie Niemiec, ale pod 


od przyjaciela i zasługuje, aby jej usłachano. 
Paryż 26 sierpnia. 


radzie departamentowej w Dijon. Mówca zwracając 


ono tem cenniejsze, iż przychodzi wśród okoli- 
ezności najbardziej zaspakajających. Cesarz rzekł 
niedawno temu, że pokój nie powinien być na- 
ruszony, i że wszystko wskazuje, iż będzie trwa- 
łym. „Tak, panowie, mamy obfitość wśród poko- 
jo, ale wśród takiego pokoja, który istnieje nie 
na koszt patryctyzma kraju. Oto w dwóch sło- 
wach położenie naszego kraju.“ 

Kopenhaga 26 sierpnia. Rezydent holen- 
derski Rochussen uwierzytelniony przy dwo- 
rach dańskim i szwedzkim, mianowiany został po- 
słem w Berlinie. 

Madryt 27 sierpnia. Jlny kapitan Andalazyi 
i Estremadury jenerał Manuel Lasalla y Solera, 
został odwołany. 


Wczoraj wieczór otrzymaliśmy z Wiednia wia- 
domość popierającą nasze doniesienie o zamiarze 
przybycią N. Pąństwą do Galicyi podczas ćwi- 
czeń wojskowych w naszym kraju, które rozpoczną 
się w potymiym miesiącu. Donoszą nam z Wie- 
dnia, że w sferach wyższych wojskowych zape- 
wniają o tej podróży cesarskiej, i że tylko stan 
zdrowia N. Pani mógłby temu przeszkodzić. 

Wczoraj nie było posiedzenia Sejmu we Lwo- 
wie, z powodu święta Woiebowzięcia według ka- 
lendarza wschodniego. Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia zapisane są: pierwsze 
czytanie wnioska p. Smolki o cofcięcie uchwały 
2go marca, z wezwaniem do złożenia mandatów, 
i wniosku p. Zyblikiewicza o rewizyi ustaw kon- 
koi bosh Telegraf przyniesie nam zapewne 
wypadek, jak sobie Sejm z obn temi wnioskami 
postąpi. Wypowiedzieliśmy już zdanie nasze do- 
kładnie o wniosku p. Smolki, przeto nie będzie- 
my go powtarzać. Co do wnioska p. Zyblikie- 
wicza, radzibyśmy pozoać pierwej motywa, jakie- 
mi wnioskodawca go poprze, zanim o jego do- 
niosłości i skuteczności mówić nam przyjdzie. 
Z ić się tylko na tọ nie możemy, ażeby przez 
odrzucenie wniosku p. Smolki, wniosek p. gbli- 
kiewicza tracił na ważności, —przeciwnie, zdaniem 
naszem, wtedy tylko przestanie on być poprawką, 
dodatkiem, i stanie sig samoistnym waioskiem, 
który wysłania lub niewysłania do Rady państwa 
wcale nie przesądza, i zostawia Sejmowi zupełną 
wolność działania w takim kierunku, jaki za sto 


sowny uzna. Również pojąć nie możemy, jakimby 
sposobem odrzucenie przy pierwszem czytania 


wniosku p. Smolki tłómaczonem być mogło na 


korzyść większości w Radzie państwa, a nawet 


ua korzyść większości naszego Sejmu, która u- 


chwaliła roku zeszłego wysłanie do Raicharathu. 
Przejście do porządku dziennego nad tym wnio- 
skiem byłoby tylko dowodem, że Sejm nie chce 
popełnić nowej a szkodliwej nieloiczności, jaką 
mu pewna partya chce nałożyć, a 
kraj z nim razem przerzuciła odrazu a% pole tej 
opozycyi, ua jakiej trzymają się Z (ax: 
kwencyą Czesi w innem całkiem od nas położe- 
niu będący. 


a któraby go i 


konse- 


Takie byłoby zasczenie odrzucenia 
wniosku p. Smolki, a żadne inne. 

Jak także mowa, jak donosi Gazeta Narodowa 
o złożenia dobrowolaem mandatów przez całą de: 
legacyę. Wolno każdemu posłowi złożyć mandat, 


możebny. Dębica: pszenica 170 funt. 8 złr. 80 c., 
żyto 160 funt, 6 złr. 10c., jęczmień 138 funt. 4 złr., 
owies 100 funt, 3 złr. Z wyjątkiem pszenicy na któ- 
rą jaż teraz jest popyt do wywozu, niema odbytu. 
Rzeszów: pszenica 170 funt. 8 złr., jęczmień 142 funt. 
4 zlr. 95 c., owies 100 funt. 2 złr. 90 c, jest od- 
byt na pszenicę a popyt na żyto; dowóz na targowi- 
cę mały, zatem kupujący szukają sprzedających. Ja- 
rosław: pszenica 170 funt. 8 złr. j20 c, jęczmień | widoków wyzyskoje. To było uieuchronnem i by- 
138 funt. 4 złr. 30 c., żyto 160 funt. 5 złr. 70 c., 
owięs 98 funt. 2 złr. 60 c. Popyt i handel ożywio- 
ny, kapcy pruscy zaczynają skupować wielkie partye. 

Bydła rzeżnego i opasowego nadeszło w tygodniu | sać powiniem, gdy 0 fakelzugach wiedeńskich kwie- 
ubiegłym kojeją czerniowiecką 2000 sztuk i posłane |taiowych pisała. My potępialiśmy jedne jak dru- 
zostały do Oświęcima. Z tutejszej targowicy wysłano | gie, bo niechcemy, aby ulica się mięszała w par- 


Petersburg 250 sierpnia. Cesarz przybędzie 
do Warszawy, gdzie odbędą się przed nim ćwi- 


„Petersbug 26 sierpnia. Na uczcie w Odessie 
minister robót publicznych oświadczył, że w koń- 
cu r. 1869 wykończony będzie związek kolejami 


tataj; jatro jedzie do Darmstadtu i Erfarta, a na- 


Paryż 26 sierpnia. La France powtarza pod 
„Rada Prusom* artykuł dzisiejszego 
Journal des Débats, który się da tak streścić: Eu- 


warunkiem, aby pod pozorem patryotyzmu nie 
badzono na-nowo drażliwości, która zaczynała u- 
sypiać, i ażeby rzeczywiście zadowolono się po- 
wstałemi na mocy traktatów z r. 1866 Niemcami, 
które byłyby dość silne, aby sobie zjednały a 
wszystkich poważanie i dość potężne, aby w ra- 
dzie Europy zajęły miejsce dość skromne, iżby ni- 
kogo nie przejmowaly obawą. La France powia- 
da, że rada ta pochodzi nie od przeciwnika, lecz 


Monitor drukuje mowę 
marszałka Vaillant mianą w poniedziałek na 


uwagę na błogosławieństwo zbiorów, mówi, że jest 


śnie wtedy, kiedy wyraz ten autonomiczny kraju 
naszego w monarchii otoczyć wypada jak naj- 
większą powagą i siłą. € 

Presse przytacza nasz artykuł przeciw fakel- 
zagowi lwowskiemu, i dodaje, „że przyzwoity“ 
dziennik tak pisać powinien. Niepotrzebujemy po- 
chwał centralistyczaego organu, który wyrazy w 
uczucia obowiązka napisane, na korzyść swych 


liśmy na to przygotowani, to ciernie, po których 
zawsze prawda stąpać musi. Szkoda tylko, że 
Presse zapomniała, jak „przyzwoity“ dziennik pi- 


lamentowe rozprawy i wywierała pochodniami i 
zbiegowiskami nacisk na obrady, które z całą 
swobodą odbywać się powinny, jeżeli konstytucya 
mie ma być iatrygą partyj ale formą rząda. 
Pokojowe zapewnienia coraz więcej biorą górę; 
ale właśnie konieczność robienia ich, jest świa- 
dectwem, jak dalece przewidywanie, poczucie, 
czy potrzeba wojny, tkwią w umysłach, Inaczej 
nie byłoby przyczyny wśród zupełnego pokoju za- 
pewniać o pokoju. Szczególniejsza rzecz jednak, 
iż dwa dzienniki Fromm aaa „bracia syamscy* 
jak je Indep. belge nazywa, poszły każdy inną 
drogą, bo kiedy Constitutionnel głosi pokój, Pays 
grozi wojną. Nie dowierza pokojowi Journal de 


¿| Paris, chociaż go pragnie, dodając, że polityka 


Cesarza jest sfinksem, którego zagadek nawet 
Constitutionnel rozwiązywać nie umie. Co najwię- 
cej, że mógłby tea dziennik twierdzić, iż p. Rou- 
her nie wypowie wojny Prusom. Ale ani on ani 
ktokolwiek iony mie zna zamysłów i planów po- 
lityki zagranicznej cesarza. Wszakże p. Rouher 
zaprzeczał jeszcze w r. 1866, aby istoiało przy- 
mierze włosko-pruskie, a dawniej p. Billault za- 
przeczał, aby było zamiarem utworzyć cesarstwo 
mixykańskie. Dla tego Constitutionnel wzywający 
kapitały, aby się rzucały w przedsiębiorstwa, nie 
budzi wcale ufaości, La Liberté Girardina wy- 
zywa otwarcie do wojny zaborezej, ale z ukry- 
tym a rzadko wyjawianym planem związku Fran- 
cyi z Rosyą. Dla tego zastrzega się ona ciągle 
przeciw takiemu programatowi wojny, któryby 
miał na cela odbadowanie Polski. 

Sejm praski ma być zwołany, jak donosi Gaz. 
krzyżowa, w dragiej połowie września, jeżeli bę- 
dzie mógł na ten czas być wygotowany budżet. 
Sejm prowincyonalay W. Księstwa Poznańskiego 
ma się zebrać w pierwszych dniach września, a 
sejmy prowincyonalne w nowo zabranych krajach, 
jakoto Hanowerze, Nassau, Szlezwika i Holsztynie - 
zwołane być mają dopiero po sejmie ogóloym 
pruskim w październiku. 

Jenerał Mielników, rosyjski minister komuni- 
kacyj, objeżdża roboty około kolei południowych 
rosyjskich, które mają połączyć bezpośrednio Pe- 
tersburg z Odessą i morzem Azowskiem. System 
ten kolei jest jednym z warunków uzbrojenia Ro- 
syi i posłużyć może do wojny zaczepnej. Dono- 
siliśmy już, że rząd rosyjski nakazał wprawiać 
saperów do słażby na kolejach żelaznych, aby 
w razie przesyłek wojsk kolejami można się obyć 
bez pomocy urzędników i techników. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu': 


Lwów 28 sierpnia (godz. 1 m. 4 w poładnie). 
Dzisiaj w sejmie Zyblikiewicz krótko, Smol- 
ka zaś bardzo obszernie uzasadniali swoje wnio- 
ski. Oba przekazane zostały jednej osobnej komi- 
syi z cia członków. Komisyę szkoloą składają: 

ajer, Janowski, Szujski, Potocki, Sawczyński, Po- 
lański, Czerkawski, Tarnowski, Samelson. Obe- . 
enie wyjąc się wybór komisyi dla spraw grun- 
towych. 

Wiedeń 28 sierpnia, Radzca poselstwa bar. 
Attenfels w Rzymie, mianowany jest poslem 
austryackim w Szwajcaryi. 

Paryż 27 sierpnia wieczór. La France zamie- 
szoza nowy artykuł o położeniu obecnem, które- 
go treść główna dą się tak zebrać: Cała Earopa 
potrzebuje pokoju. Masiaooby zrozpaczyć o roz- 
tropności ludzi stanu, gdyby mie eźli innego 
środka rozstrzygnięcia sporów, jok aos żołnie- 
rzy położyć trupem na pobojowiskach. : 

Madryt 27 sierpnia. Skazańcy do kopania 
szańców w Kartagenie, usiłowali przez zabicie 
strażników sprowadzić wybuch. Wojsko wystą- 
piło na ich uśmierzenie i zabiło Yciu skazańców 
a wielu raniło. ś 

Bukarest 27 sierpnia. W wykonaniu nowej 
ustawy militarnej, książę wydał dekret względem 
wystawienia ósmego pułku piechoty i tymczaso- 
wego utworzenia 30 batalionów milicyi. Z Prus 
nadeszły znaczne przesyłki broni igiełkowej. 

Konstantynopol 27 sierpnia. Admirał a- 
merykański Farragut dał na pokładzie okręta 
swego tutaj stojącego śniadanie dyplomatyczne, 
podczas którego załoga okrętu wykrzykła: Niech 
żyją Ameryka i Rosya! 

Kursa. Więdeń 28 sierp. godzina 2 pó poład. 
Metaliki 58:15. — Metaliki z kuponem ua 
i listopadowym 58.25. — Pożyczka narodowa 
62:20. — Losy z roka 1860 84—, — Akcye ban- 
ku 728.—Akcye kred. 211:80. — Londyn 114'40.— 
Srebro 11220 — Dukat 5,41, 

Paryż 27 sierpnia, wieczór. Renta 70-75. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
dkutęni Kłobukowski. 


CZAS z Soboty 29 Sierpnia 1868. 


0d Administracyi „Czasu.“ 


PORTRET 


ś. p. 


ks. bisk. Łętowskiego 


wykonany przez Fajansa, jest do na- 
bycia w Administracyi „Czasu.“ 
Cena egzempląrza £ złr. 


Ogfoszenie. 


W skutek udzielonego mi pełnomocnic- 
twa, pod dniem 15 Listopada yatda 
poważnił mię pierwszy austr. centrglny 
Zakład na chowu ryb w Salzburgu, 
do pośredniczenią w zakupnie w Galicyi. 

Mam więc zaszczyt, Na podstawie owe 
go upoważnienia, upraszać wszystkich sza- 
nownych pp. Właścicieli dóbr i Gospoda- 
rzy wiejskich, którzyby się sztucznem ho- 
dowaniem ryb mowy u ary gf 
przyrządy do wylęgania, albo zapłodnioną 
tkrę z ryb A y e sprowadzać życzyli 
sobie, aby listowne polecenia tego rodzaju 
jeszcze przed Październikiem r. b. nade- 
słać mi raczyli, Do udzielenia wszelkich 
objaśnień tyczących się tej tak ważnej ga- 
łęzi gospodarstwa, tak pod względem ho- 
dowania ryb, jak pod względem gospo- 
darstwa stawowego, polecam jak najchęt- 
niej moje usługi. (1561) 


Miejsce dnia 22 Sierpnia 1868. 


Ludwik Lindes. 


Obwieszczenie. 


L. 749 z r. 1868 

Wydział Rady powiatowej Chrzanowskej, 

podaje do powszechnej wiadomości, iż 

celem zabezpieczenia dostawy konserwy 

na drogę Wrocławską powiatową, 
mianowicie: 

w 1/, Żej mili, 60 kupek z kamienia wa- 
piennego tłuczonego, w cenie wywo- 
RÓL molezte * „ złr. 18010 

w % 3 mili 40 kupek z takie- 
goż kamienia, w cenie.  „ņ 

w 34 3ej mili, 30 kupek z ta- 
kiegoż kamienia w cenie „ 

w *, Sej mili, 30 kupek z por- 
firowego kamienia tłuczo- 
nego, w cenie. . . . y 

w Y, 4ej mili, 50 kupek z ta- 
kiegoż kamienia, w cenie „ 

w Y, 4ej mili, 60 kupek z ta- 
kiegoż kamienia, w cenie „, 

w f 4ej mili 200 kupek z ka- 
mienia wapiennego tłuczo- 


86:40 
52:50 


136:50 
227:50 


27510 


nego w cenie. . . . „ 468— 
w Y, Bej mili 200 kupek z ta- 

kiegoż kamienia, w cenie „ 509:— 
w 7, Bej mili, 30 kupek z ta- 

kiegoż kamienia, w cenie „ 72:60 
w 34 Sej mili, 50 kupek z ta- 

kiegoż kamienia, w cenie „ 70:95 
w|, Bej mili, 50 kupek z ta- 

kiegoż kamienia w cenie „ 9455 
w 14 Gej mili, 60 kupek z ta- 

kiegoż kamienia, aż do mo- 

stu kolejnego w Chrzano- 

wie, wcenie. . . . „ 15420 
Razem 820 kupek, z ceną wy- 

wołania . . . lr, 2.278:40 


wal. austr., odbędzie się 
dnia 10 Września 1868 o go- 
dzinie 10ej rano 
publiczna licytacya w kancelaryi Rady 
powiatowej Chrzanowskiej, 
Wadyum wynosi 228 złr. w. a. 
Przed rozpoczęciem ustnej licyt:cy: 
ryezśłtowej lub częściowej dostawy, przyj- 
mowane będą deklaracye pisemne, zaopa- 
trzone odpowiednią kaucyą. (1526-1-3)T 
' Z Wydziału Rady powiatowej 


w Chrzanowie, dnia 24 Sierpnia 1868. 
Lippoman. 


Licytacya 50 koni 
w Radowcach. 


Wedle odezwy c. k. Administracyi stada 
rządowego w Radowcach, z dnia 20 m.b. 
do L. 1.595, odbędzie się tam 
dnia 4go Września r. b. 
o godzinie 97: rano, 
licytacya wybrakowanych 50 koni. 

Między temi wysprzedane będą wcale 
użytkowe konie każdego wieku, pewna 
ilość żrebiąt roczniaków, dwulatek i trzy- 
latek. (1524) 


O czem zawiadamia Wydział gal. To- = 


warzystwa ku podniesieniu chowu koni, 
interesowaną publiczność — niniejszem. 
Lwów 22go Sierpnia 1868. 


PANNY 


uzdolnione w szyciu krawiecczy- 
zny, znajdą stałe zatrudnienie. 
Zgłosić się przy ulicy Grodzkiej pod 


L. 88, drugie piętro, drzwi na prawo. 
1468-3-4)T 


Promesy na Losy zr. 1864, 
których eiągnienie odbędzie się | 
BEE" dnia 1 Wrzesnia r. D., E 
wystawia i sprzedaje | 
Dom bankowy 


F. J. KIRCHMAYER i SYN 


w KR AKOWE. (1461-5-) T 
Do Rodziców i Opiekunów! 


Pracując od lat 20tu. w zawodzie nauczycielskim i znany z tej pracy zwierz- 
chności szkolnej, postanowiłem pinów? pod zupełny dozór i prawdziwie ojco- 
wską opiekę młodzież płci męskiej, do publicznych szkół uczęszczającą. Oddając 
się zupełnie temu zawodowi, najsilniejszem mojem staraniem będzie, nietylkó w o- 
gólności nad tem troskliwie czuwać, aby młodzież mi powierzona, w przedmmiotach 
szkolnych jak najcelniejsze robiła postę y i jak najwzorowiej się zachowywała; lecz 
szczególniej mieć będę baczne oko na to, by w wolnych od szkoły godzinach jak 
najkorzystniej była zatrudnioną, najdogodniejszą obok tego nastręczając takowej spo- 
sobność nauczenia się tak praktycznie, jakoteż gramatycznie języka francuskiego, 
niemniej rysunków i muzyki. Polecam się więc szanownym Rodzicom i Opiekunon 
z nadmienieniem, iż co do bliższych warunków upraszam pod tym względem o zgło- 
szenie się do podpisanego w jego mieszkaniu we Kwowie przy ulicy Pójezuickiej 
pod L.. 584, w domu pana Kohna lub listownie, 5 (1475-4-5)T 

Jan Weigel, 


upoważniony „Nauczyciel języką francuskiego 


Liebig*s Extract of meat Company Limited London, 
(Liebig's. Fleisch - Extrakt). | 


Liebiga Ekstrakt mięsny, 


jedyny tego rodzaju wyrób powyższej Spółki, poręczony rozbiorem dokonanym przez 

pp. profesorów barona H. Liebiga i Maks. Pettenkofera m każdym 

słoiku podpisanych — jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych Aptekach i 
handlach w państwie Austryackiem po cenie: Słoik wagi angielskiej 


1 funt 1/,-funta 1, funta !/, funta 
złr. 7, złr. 3:60, złr. 1:90, złr. 1. 


PF Główny Skład utrzymują korespontenci Spółki : TĘ 
w Wiedniu: pp. Józef Voigt i Spółka, Stadt, Hoher Markt N. 1, 
„Zum schwarzen Hund;* 
f w Krakowie: p. J. W. Walter i p. E. Fuchs.. (1422-6) 
Sposób użycia tegoż Ekstraktu załączony jest przy każdym słoiku. 


Łysym dla nowego porostu. 
ELEKO 


Jedynie jeden istniejący "PRE 
najpewniejszy i najlepszy środek na porost włosów. 


Wie ma nic lepszego 


do utrzymania i wzbudzenia 
porostu wło- PRES” o SÓW na głowie 


jak ta w kraju i za gra- nicą tak znana i wsła- 
wiona przez wydział me- |B; | dyczny badana najświet- 
niejszym skutkiem uwień- czona przez jego c. k. 
Apostolską Mość Cesarza Á| Franciszka Józefa I wy- 
łącznym c. k. przywile jem dla wszystkich c.k. 
austryackich prowincyj patentem z d. 18 Listo- 
pada 1865 r. do Liczby! 15812/1892 odznaczona, 


omada rezedowa kędzierzawiąca, 
sę, o która przy regularnem użyciu na- ENN 
Ę AE na najbardziej łysych miej- NY 


R 


scach głowy pełny porost sprawia, 
f (siwym i rudym włosom nadaje 
4 1, Ciemną barwę, wzmacnia posadę 
<= włosów, oddala zupełnie w kilku 
„$Ą dniach tworzenie się łupieżu, za. & 
%pobiega w krótkim czasie wypa- © A 
daniu włosów, nadając im natural- 4 
W ny połysk, M, 
ASe kędzierzawi je, E // 
i zachowuje od siwizny do najpóżniejszēgo wieku. 
Cena słoika z przepisem użycia 1 złr. 50 cent,— z przesył- 
pocztową L złr. 60 ct. 
Odsprzedający otrzymają znaczną zniżkę. 
Fabryka i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częsciowo; 


u 

KAROLA POLTA, „Parlimewr md k. k. Priv.-lnhaber, 

„Wien, Hernals, Annahasse N. 445, im eigenen Hause,“ 
dzie uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować, a w8zyst- 
kie polecenia zamiejscowe za nadesłaniem gotówki, lub pobraniem 

tejże pocztą, jak najszybciej się załatwiają. 
Główny Skład dia Krakowa 

jedynie u pana Józefa Jahna.— Na prowincyi: w Tar- 
nowie u pana W. T. A. Wielogórskiego (dawniej J. Jakna) — 
w Brzeżanach u p. Józefa. Zminkowkiego, aptekarza obwódowego— 
w Nowym Sączu u p. Ignacego Garana — we Lwowie u pp. Zy- 
gmunta Ruckera i Adolfa Berlinera, aptekarzy — w Brodach u p. 
F. Gomolińskiego aptekarza — w Czerniowcach u pp. Engeldardta 
i Spółki i Ignaceyo Schnircha. (1137-6-12)T 


zaręczeniem dla zachowania włosów. 


Pod 
*"RZOIANĘ 91S NIUOZI0M) I MOSOFA NIUEPEAKAMA MIODZIA *HOKIEJS I HOAPOFUW VIA - 


Kęeędzierzawi włosy. 
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gseioakami Drukarni „CZASU W. Kirchmaysra 


| na wycieczkę do Mavra i Havanny — i napowrót z Hiavanny, dotykając 
Czwartek 


m 
kofer W WIEDNIU, Mehlmarkt Nr .A7 i p. T. Eżbemschitz w H 


dziela się ekcyj: języka, li- 
teratury i historyi polskiej, 
literatury niemieckiej, historyi po- 


Edwarda Fuchsa 


wszechnej — osobno lub razem. w KRAKOWIE, 
Wisdoraóść w biórze| „Kaliny,“ SPE RJ W 2 


e i E Winogron dostatecz- 
nie słodkich w- najprzedniejszych gatun- 
kach — jako też i (1462 4-)T 


Brzoskwiń Włoskich. 


| Pat jest do domu oby- 
watelskiego na wsi, przy sa- 
mem mieście powiatowem, Przewodnik 
czyli Metr, do dokończenia praktycz- 
nego wychowania młodzieńca 18-letnie- 


go. 0d.wspomnionego wymaga sie, oprócz 


-7 kamienicy Kanoników 

regularnych , obok ko- 

ścioła Bożego ciała, na Kazimierzu, wyłą- 
cznie na mieszkania dla katolików prze- 
znaczonej, jest kilka mieszkań 
do najęcia. Bliższa wiadomość u Admini- 
stratora kamienicy, w domu pod L. 263/539 
Gm. VI. przy ulicy Józefa. (1517-3-3)T 


N 
Sa z ogólnego wykształcenia, umiejętności ję- 
da -F zyka francuskiego, i biegłości w grze na 
„2 £ | fortepianie 
R r 2 pianie. (1518-2-5)T 
kla Atl" PĘ Obowiązek ten chęć przyjąć mający, 
zgłosić się zechce pod adresem: H. IP, 


3 i Hiszpańskie S$ 
WWW H TWW ZA» 
Największy aust. Handel wywozowy i przywo- 
wy Wina 


ostatnia poczta Gorlice poste restante.* 


Jest to nieoce- 
niony środek 
prosty i tani, 


| a niezawodn y 


in 
AL. FLOCHA 
w Wiedniu, Backerstrasse Nr. 8. 
Zaleca swe wyborowe igp pas dsiwyek Win | | 
ka immar austryackich, fracuskich, hiszpań- 
skich deserowych; cw niesfałszowanej jakości po 


; fesywszym zatwar- 
następujących niskich cenach. J 


| dzeniem żółci, sa- 
Oryginalne napełnienie za dużą flaszkę. juleniu żołądka, 
Vóslaner; biały lub czerwony . . . . . | 

R usstich » p 
Ruster Ausbruch 


70 cnt. 


e 0,059 0 T A 0% 0 


Tokajskie . - + «2 22 2 1 11 1 złr. 20 cnt. nym ; 
Tokajska essencya. s so» . . + . 2 złr. 50 ent. |mom , podagrze, 
jbrakówi regular- 


Wina Bordeaux. 


Medoc, St. Julien, St, Estéphe . . 1 złr. 70 cnt. 
Chateau Margaux . . s... „ .2 złr. 50 cnt. 
Chateau -Lafite grand vin . . . .3 złr, — 


Geisler et Cp.'i Heidsiek et Cp. . 2 złr. 50 ent. 
Napołecn grand vin * . . « . . . 2 złr. 50 ent. 
Aubertin et Cp.. . . s. * + „ „3 złr. 75 cnt. 


Wina deserowe. 


Muscat Lunel i Old-Scherry. . . . 2 złr. — 

Malaga, bardzo stare i Madeyra. . 2 złr. 50 cnt. 
Zamówienia różnych gatunków win będą w skrzyn- 
kach po 6 flaszek lub w beczułkach od 4 wiadra 
natychmiast wypełniane za pobraniem należytości 
i opłatną przes m pieniędzy- Szczegółowe cen- 

niki darmo i opłatnie. 
Kupującym wiele wina, restauratorom, właścicie- 
lom hotelów, handlarzom wina udziela się odpo- 
wiednią zniżkę. (1131-19-48) 


Przygotowuje je 


umyślnie zastosowane do klimatu Polski. 


Brunona Miczyńskiego i „pod Baran 
Redyka — Mi. lasza wo i 
wicza w Poznaniu. 


iem“ pana 
wowie — i Mankie- 
(1226-8-)) 


Rurki przeciw astmie, 
aptekarza Levasseur, 
Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy 
Dostać można w Paryżu na ulicy de la Mon- 
naie 19, w Krakowie u Wgo Miczyńskiego. we 
Lwowie u Piotra Mikolasza (1237- 8--)T 


Filia c. k. uprzyw. | Austryackiego 


Towarzystwa *8% Zastawniczego 
W KRAKOWIE. 


OBWIESZCZENIE 


Filia c. k. uprzyw. aust. Towarzystwa zastawniczego w Krakowie, 
pożycza 
na znaczniejsze partye papierów publicznych, to jest: 
Obligacye długu państwa, Indemnizacye, Akcye kolejne i prze- 
3 mysłowe, Listy zastawne, Losy it. p. 


po 90% na 100 bieżącego kursu 
za zniżoną opłatą 6'., rocznie. 
MDyrekcya. 
i Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 


(1459-11-)T 


Bezpośrednia jazda statkiem parowym między 


kiamburziem i Nowym Jorkiem 


Okręta oznaczone * nie dopływają do Southampton. 

Cena przewozm ożób : Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. 100, Międzypokład 50 tal 
Zacząwszy od 19 Sierpnia cena na między-pokładzie poduiesioną będzie na 5b tal.“ 

Cena przewozu towarów: Ł. 9. od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich z 0- 

e rez A wy 1; dia sołynanyjnzea Pa, według umowy. (1234-8-) 

orto listow: Z nów Zjednoczonych 4% sgr. Listy powinn : per Ham- 
burger Dampfschiff.* J 4 sa y p y bys ostakogą gg 


Oraz między Hiamburgiem i Nowym Orleanem, 
Southampton. 
Saxonia w Czwartek 1 Października | Saxonia w 31 Grudnia 
Bavaria w Niedzielę ` 1 Listopada Bavaria w Poniedziałek 1 Lutego 1869 
Teutonia we Wtorek _ 1 Grudnia Teutonia dto - 1 Marca - „- 
Cena przewozu osób: Pierwszą kajuta tal. 200 — druga kajuta tal. 150 — Między-pokład 
Primage. 


talarów pr. 55. 
Cena przewozu towarów: Ł. 2: 10 od beczki 40 stopach Bześćc. z opuszcz. 15%, 
Bliższych szczegółów udziela: August Bioltem następca Millera w Hamburgu. 
e i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci 5 Er 4 Geis- 


>| bez rtęci ( 


Dostać możng w Krakowie w Aptekachpp.|jak również u 


dotykając Southampton za pomocą pocztowych statków parowych: k 
Molsatia we Środę 2 Wrześnią y8 Germania we Środę 30 Września ) 8 
Cimbria we Środę 9 Września | w *feutonia w Sobotę 3 Pażdziern. |» 
WVestphalia dto 16 Września f% Alemania we Środę. 7 Październ. Í Š 
Hammónia dto 25 Wrześnią )g Hoólsatia dto 14 Październ. B 


Handel Korzeni, Win, Herbaty i Delikatesów | BP cy, Pc Eranciózkaiskim pod I 166 przyj 


szkanie — 


dzie et korepetycyj mogą mieć 
konwersacyę francus i 


4 i naukę muzyki. 
(1478-37 z 


odpisana polecając sję Szanown 
| Bai i dpiękanow, aoi, 
że z dniem LA Września 1866 


rozpoczyna kurs nauk w swym 5-klasowym 
Zakładzie naakowo-wychowawczym. 
(1500--3)T Anna Sanderska, 
ulica Bracka pod L. 252. 


Z dniem 9 Września r. b. 
rozpoczyna się 
wykład nauk 
w Zakładzie moim 
Wychowawczo - Naukowym 
dla Panien, 

o czem osoby interesowane zawiadamiam. 
Leokadya Cerchowa, 

Kraków, Rynek główny N. 10, dom 
W. Morbicera. (1512-2-3) 


zdatny, bezżenny, z dobremi świa- 
dectwami. — Zyczących takowe o- 
trzymać, uprasza się o zgłoszenie listo- 
wnie do Podgrodzia, poczta Dę- 
bica. ; (1516-2-3)T 


pees jest G&orzelnik, 


ROB BOYVEAU LAFECTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czys krew 
z ) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu- 


jr- |tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro- 


fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza- 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilitycznych , świerzbie zadawnienym reuma- 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro- 
mei zaraźliwych e lub zadawnionych 
0 uporczywych, 1225-4-24)T 
peT, pra można w w; zpełę u — 
J 0 — 14582 ie ú 
pp. Śhaiłera | Spółki, — W Warszawie 
w  Składzie pot aptecznych 
c ro go, - 
skiego, Grodowskiegè Ch. Ialpopa i Con- 
terschnera i Spółki W Lublinie u pp. Ma- 
zurkiewicza i Wareckiego. — W Wilnie u p. 
Chrościckiego, — we Lwowie u p. Piotra 
pac wad porz m p. Mankiowicza. 
P~S. wnyw ra i i- 
chter Nr. 12, u p. Does ję da SE dopada. 


Maszynki do szycia, 
wszystkich systemów 
zaleca największy europejski 
Zakład maszyn do szycia 
po zniżonych cenach z zaręczeniem 

M, Bolimann w Wiedniu, 
(1347-9-12)T 31 Rothethurmstrasee, 31. 
SĘ" |llustrowane cenniki bezpłatnie -gag 


Główna wygrana 200,000 złr. 
'na mającem się odbyć w dniu Hym 
Września b. r. wielkiem losowa- 
niu pieniężnem, przez c. k. austrya- 
cki rząd założonem i poręczonem, 
pożyczki premiowej z roku 1864 w 
kwocie 129 milionów 983.000 złr. 
Pomiędzy 400,000 (rafnemi pożycz- 
ki, znajdują się wysokie wygrane: 
, 20 po 250,000 złr., 10 po 220,000, 
„60 po 200.000, 87 po 150.000, 
20 po 50.000, 20 po 25.000, 
124po: 20.000, 90 po 15.000, 171 
po 10.000, 552 po 5.000, 452 po 
2.000, 183 po 1.000, 1350 po 
500 i 155 jako najniższa wygrana 
każdego wyciągniętego losu. 
Żadna insza pożyczka loteryjna nie 
nastręcza takiej nadziei wygrania jak 
obecna, i każdemu daną jest sposo- 
bność małą wkładką wygrać 
200,000 złr. (1401--*) 
Jeden los z numerem seryi i wygry- 
wającym kosztuje Żzłr., 3 losy 5 złr., 
7 losów 10 złr., 15 losów £0 złr. w. a. 
| w. banknotach. 
Łaskawe polecenia zą nadesłaniem 
gotówki wypełniają się szybko, su- 
miennie i opłatnie do każdego zamó- 
wienia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się każdego żądanego wyja- 
śnienia, apo uskutecznionóm ciągnie- 
niu każdemu uczestnikowi przesyła 
się bezpłatrie listę wygran., jako też 
wygrane natychmiast wypłacone bę- 
dą.— Upraszam więc zgłosić się bez- 
zwłocznie wprost do podpisanego 
domu handlowego.: 
4. Breycha. 
w Frankfurcie nad M, 
. kleine Bockenheimergasse 3: 


